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T r z e  o ś w i a d c z e n i a
Blok Bezpartyjny ukrywa dalej swoje 

projek ty rew izji konstytucji. Czy je wogóle 
posiada? Czy jest możliwą, jakaś synteza 
tak sprzecznych ze sobą dążeń, jak konser­
w atyw na monarchizm i demokracja parla­
mentarna, katolicki ludowizm i masoński 

radykalizm ? Z wniosków p. Jana Piłsud­
skiego na wczorajszej komisji konstytucyj­
n e ’ -wynikałoby, że BeBe jest ciągle jeszcze 
dalekim od kompromisu w  swym klubie 
i  brrk jego  usiłuje zastąpić in icjatywą 

w  zakresie reg ulaminąwo-fonnalnym. Poseł 
Piłsudski proponuje, by posłowie zgłosili 

swe wnioski konstytucyjne w  dwóch ty ­
godniach i by komisja opracowała nrojeb t 
rew iz ji w  trzech miesiącach. A le  czyż moż­
na się zobow iązywać do terminu, jeśli się 

nie w ie, ile tych projektów  będzie zgłoszo­
nych, jaka będzie ich treść i kto za nimi 
stać będzie. Przecież p. Diamand pisze dzi­
siaj. że PPS. ma jedną „jasną myśl: j e d n o -  
i z b o w o ś ć  i rozbudowanie demokracji 

przez stworzenie pomocniczych ciał robot- 
niczo-gospodarozych". Otóż nie trzy mie­

siące, ale —  mamy nadzieię —  t iz y  lata 
nie wystarczą komisji, by uchwaliła „re fo r­
m ę" konstytucji w  guście p. Diamanda. 
A  dalej trzeba rozważyć, że uchwalony 
przez komisję projekt rew izji nie będzie 

miał wcale zapewnionego przyjęcia w  Sej­
mie, gdyż wszystkie uchwały w  komisjach 

zapada'a zwykłą w ększością  głosów, —  
a  w  pełnym Sejmie potrzeba do uchwalenia 
zmian w  konstytucji większości trzech pią­
tych głosów  Jedynrm racjonalnem załat 

wieniem sprawy bedzie zgłoszenie w  Se j- 

xni“  -wszystkich proiektów reformy i ode 
słanie ich do komisji, która rozpocznie nad 
niemi zaraz dyskusję ogólną Jeżeli m iędzy 

stronnictwami wyłonią się znaczniejsze róż 
niee zdań, to praca nad projc-ktem kom isyj­
nym potrwa dłużej niż trzy miesiące. Było 
b y  przecież śmiesznom zajmowanie stano­

wiska. że jeśli komisja nie opracuje pro­
jektu w  kwartale, to powinna zaniechać 
nad nim w ogole pracy... Sejm ma podczas 
ca łego  pięciolecia prawo przeprowadzenia 
rew izji i może przystąpić do niej k ie­

d y  zechce. Ci, którzy stawiają termin trzy­

miesięczny dla komisji, próbują S eń i za­
straszyć rzekomemi nadzwyczajnemu „kon­
sekwencjam i", jeśliby ich dyktatu nie 
usłuchał. Groźby te jednak dzisiaj już na 
n ikogo nie działają.

N ie wstydźcie się panowie z BeBe i po­
w iedzcie w  Sejmie, jak wyglada ta wasza 
reiorma konstytucji, dla uchwalenia której 
żądacie zgóry, na ślepo, +rzymiesięcznego 
terminu!

P. minister Składkowski zapowiedział 
on eg la j w  komisji budżetowej, że będzie

w alczył tak z  przedstawicielami nacjonaliz 
mu polskiego, jak i z UNDO. Przypoinn.j 
my więc. że niedawno odbyły się w Małopol 
sce Wschodniej w ybory do rad gminnych. 
I wówczas to za inicjatywą i pod patrona­

tem w ojew ody lwowskiego p Borkowskie 

go nowstały listy polsko-żydowsko-ukraiń- 
skie, które walcząc w  wielu wypadkach 
przeciw listom oolskim, zw ycięży ły  we 
wszystkich czterech kurjach wyborczych. 
Na listach tych każda z  narodowości do­
stała po jednej trzeciej mandatów radziec­
kich. Otoż mandaty ukraińskie na tych li­
stach obsadzone zostały kandydatami z U. 
N. D. O... To  jest fakt. Na popieranie UNDO. 

przez wojewodę Borkuwskiego skarżyła się 
wówczas noważna część prasy. W tedy  jed- 
nad prasa sanacyjna widziała w  tern współ­
działaniu z UNDO. w ielki czyn „państwo­

wej polityki**, rzą-du i wielki krok ku roz­
wiązaniu problemu narodowościowego! Do­
czekała się za to  oświadczenia p. Lew ickie­
go, że Ukraińcy nic są i nie będą wobec 
państwa polskiego lojalnymi...

Trochę humoru politycznego nie zaszko­
dzi. Dostarczają go mimowoli nasi konser­
watyści z BeBe, k tórzy razporaz muszą so­
lidaryzować się z radykałami i „ostrym i" 
piłsudczykami juzto w  pochwalaniu poje­

dynków, jużto w  obrzucaniu przeciwników 

obelgami. Znoszą to wszystko cierpliwie 

w  nadziei, że sanacja za tę wysługę uchro­
ni ich przynajmniej od reformy rolnej. A le 
p. min. Staniewicz wykonuje bardzo ener 

gicznie ustawę o reformie rolnej, uchwało 
ną w  grudniu 1925 r przez prawicę i P ia­

sta, a prawowierni piłsudczycy z pierwszej 
brygady niekryją się wobec prawicowych 

bebiąt ze swemi skrajnie anty-obszamicze- 
mi uczuciami. Oto. co pisze główny p o r ­
t e  p a r o l e  pierwszej brygady politycz 
nej, p. Stpiczyński w „Głosie P raw dy":

„Usunięte zostało niebezpieczeństwo, 
nie jednokrotnie -wysuwane w przeszłości 
i dziś ns wet jeszcze powtarzane, że dąże­
nie do przeciętności bęazie się równało ob­
niżeniu poziomu kultury narodowej. Dzisiaj 
obszarnicy operują tym samym argumen­
tem w walce z reformą agrarną. Lecz jest 
to nader naiwna obrona. Pajace i *amki, 
w chwili gdy zatrzęsła niemi demokracja, 
bjły przedewszystkiem w przygniatającej 
większ >ści gniazdami rozpusty i wyuzdania. 
Walącym się ich kopułom złota towarzy­
szył tylko wrzask kochanie i zidjociałych 
w próżniaczym dosycie rezydentów. KuHu- 
ra nie poniosła przy tej okazji żadnego 
uszczerbku. Przeciwnie, ieraz doniero za 
częło się jej nowe, bujne życie. Gdy znik­
nie, a zniknąć musi t. zw. obszamictwo, 
wraz z niem zejdzie ze sceny drobna kasta 
małe naogół oświeconych ludzi, o rozwi­
niętych uczui lach egoistycznych i % nunktu 
widzenia interesu chociażby skarbu uarodo-

Wojew. Oarowski przepis w sur 
nieczynny?

Warszawa 30.X! (Teł. wł.) Korespondent 
nasz dowiaduje się ze źródła miarodajnego, że 
w administracji województwa krakowskiego 
gotują się znaczne zmiany. Wojewoda Darow- 
ski ma przejść w stan nieczynny a jego miejsce 
ma zaiąć dotychczasowy wojewoda tarnopolski 
pułkownik Kwaśniewski. Stanowisko po p. 
Kwaśniewskim ma zająć p. MUszyński.

O ODROCZFNIE ZMIAN W S^DuWNICTWiE  
NA PRZECIĄG 1 ROKU.

^  Warszawa "0.XI. (Teł. wł.). Szereg stron­
nictw, a mianowicie Klub Narodowy, Ch. D. i 
N. P. R i Piast zgłosiły do laski marszałków, 
skiej wniosek o odroczenie wejścia w życie de­
kretu Prezydenta Rzplitej o ustroju sąaownic- 
twa o 1 rok, to jest dc 1 stycznia 1930 roku.

Warszawa 30.XI (Teł. wł.). Prezydentowi 

miasta Lublin? posłowi P ą c z k o w i ,  który 
przeszedł do B. B. S. Trakcji) rada miejska 
większością głosó^ wyraziła nieufność.
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Selm wglada w działalność Najw. izby Kontroli.
Warszawa. JO 11 (Teł. wł.) Na posiedzeniu 

komisji , budżetowej przeprowadzano obszerną 
dyskusję nad budżetem Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa. Jakkolwiek do tej chwil roz­
prawy nad tym działem toczyły sie. przy mi- 
mmalnem zainteresowaniu, o tyle teraz poja­
wiły się w dyokuaji kwestie kredytów nodac- 
kowych, składania snrawozdań, zamknięć ra­
chunkowych i t. d. Dyskusji w tej sprawie 
nie zakończcmo.

Wsrseawa. 30 l l  (FAT.) Dziś rozpoczęła 
swoji obrady komisja budżetowa nad budże- 
fem Najwyższe; Izby Kontroli Państwa w o- 
becnośd pTezesa N I. K. P. Wróblewskiego. 
Referent- pos Czapiński zaznacza,•_ że budżet 
ten wynosi zaledwie 0.3 proc. całej prelimi­
nowanej kwoty budżetu. Wydatki zwyczajne
1 nadzwyczajne wynoszą 7,072.200 zł. i są o
2 milj. wyższe niż w roku ubiegłym. Przecho­
dząc do całokształtu funkcyj N. I. K  P. mów­
ca przyznaje ocenę prac N. I. K. P. Daiej 
oświadcza, że za mało jest kontroli faktycz­
nej, stwierdzając na miejscu np. faktyczny 
stan zakupów. Niema kontroli wydatków t. 
zw. funkuszu dyspozycyjnego. Kompetencja 
N. L  K. P. jest duża. ustawę jednak z roku 
1921 należałoby znowelizować, dając rządo­
wi termin prekluzyjny dla. składania zam-itnróć 
rachunkowych, któ-rych domaga się art. 7 
konstytucji. Dalej należałoby upoważnić Izbę 
do kontroli funduszu dyspozycyjnego, nastę­
pnie sprecyzować jej prawa w sprawie zwró­
cenia się w razie stwierdzeniu nadużyć, nic 
tylko do ministerstwa, ale bezpośrednio i do 
prokuratora. Pewne wątmiiwości, zdaniem

wego, nieprodukcyjnych, a często szkodli­
wych. Nic więcej1*.

Jak widać, pp, Stpiozyńscy et c-onsortes 
czekają tylko na, sposobność, by zniszczyć 
te gniazda korupcji i lenistwa, za jakie 

uważają dw ory obszarnicze. Dzisiaj tego 
zrobić nie można, bo obszarnicy (i ich p ie­
niądze) są potrze oni d-o rozbijania, partyj 

umiarkowanych, aie przyjdzie czas!... P rzy j­
dzie chwiia, k iedv lew icow i piłsudczycy 

będą mogli zawrzeć sojusz ze sejmową le­
wicą i w+e-dy —  wzorom francuskiego kar­

telu radykalino-socjalistyczneg-o —  pokażą, 
jak w  Polsce wyglądać powinien rząd praw­
dziw ie „dem okratyczny". Konserwatyści 

z BeBe odgrywaią dziś rolę owych cieląt, 
które wybierają same swego rzeźnika. P rzy ­

słowie twierdzi, że cielęta te należą do naj­
głupszych. ax.

mówcy, nasuwa mianowanie prezesa przez
Prezydenta i jest kwestją, czy nominacji tej 
nie należj związać z S6jmem.

Przechodząc d-o budżetu pns. Gzaniński
padkieśla. że konstytucja i ustawy stanowią, 
że N. I. K. F. składa doroczne zamknięcia1'ra ­
chunkowe i przedstawia sejmowi wniosek
0 absolutorium dla rządu. Należał iby. zdaniem 
mówcy zrobić wszystko, co możliwe, aby
przyrzeczenia premjera, co do przyspieszam a 
zamknięć racnunkowych zcgtały * dotrzymane. 
K-ontrcla parlamentarna eks post stała się fak­
tem. Mówca stoi na stanowisku, że przyspie­
szenie zamknięć i zwiazane z tem absolubo 
rjum nie ma nic wspólnego z kredytami do- 
datkowetni. Odrębną jest też rzeczą przedkła­
danie natychmiastowej dodatkowej ustawy 
skarbowej w razie orzekroczenia tej ustawy. 
Mówca dalej zaznacza, że powstaje kwestją, 
Czy rząd w razie konieczności przekroczenia 
oudżfcłu nic powinien poinformować N. I. K. P.
1 ewentualnie sejmr niezależnie od wniesieii 
ur-tawy o kredycie dodatkowym.

WYJAŚNIENIA PREZESA 
WRÓBLEWSKIEGO.

Po referacie pos. Czapińskiego ea.brał 
głos prezes N. I. K. P. Wróblewski. Co się 
tyczy stosunku N I. K . P. do rządu, to mów­

ca podkreśla, że dopuszczenie do kontroli nie 
napotyka absolutnie na żadne trudności. Be 

razy szło o pewne zmiany na przyszłość, to 
również i właaze szły Kontroli na rece. Wła­
ściwe trudności zdarzały się wówczas, kiedy 
zdarzyło się stwierdzić jakąś nieprawidłowość, 
odnoszącą się do przeszłości. Następnie mć>- 
ca porusza pewne zagadnienia w prawei bu- 
dżetowem, które nie są dość ściśle określone, 
a wreszcie sprawę a-bsolutorjum i wsp 'ruina 

o pewnych niedokładnościach w ustawie 
o Kontroli Państwa. Kontrola nad hindus tem 

dyspozycyjnym powinna być uregulowana 
w  jakiejkolwiek formie, a tak sama należałoby 
pomyśleć o znowelizowaniu ustawy. Go się 

tyczy struktury N. I. K. P., to  ideałem jest 
zupema niezawisłość sedziowsk;eg|o kolegjum 
ale rzecz ta może być zmieniona tylko łącznie 
z reformę konstytucji.

Warszawa 30.XI. (Tel. wł.). Obrady Sejmu, 
jakkolwiek dotyczyły spraw mniej ważnych 
przeciągnęły się niesłychanie. Sprawa patentów, 
dnktorskmh dia prawników i medyków zajęła 

bardzo wiele czasu. W  rezultacie przeszły 
uchwały komisji większością komisji, to znaczy 
przedłużone termin uzyskiwania dyplomów de 
r. 1923.



Kr. 1 „GŁOS NARODU" z dnia 2-go grudnia 1928. Nr. 329.

n pipa inni?..
Nismcy o podróży min. Walko.

Można było przewidzieć, że podróż w ę­
gierskiego ministra spraw zagranicznych p. 
W alko będzie dla prasy niemieckiej okazją 
do snucia ‘różnych kom binacji po litycz­
nych. Jakoż istotnie berlińska „Germ ania" 
łączy tę w izytę z zapowiedzianym przyjaz­
dem rumuńskiego min. Mironescu i twierdzi;

„Zatem wydaje się udowodaionem, że 
obecnie stary plan Piłsudskiego, by dopro­
wadzić za pośrednictwem Polski do zgody 
między Rumun ją a Węgrami i tem samem 
do ściślejszego porozumienia tych trzech 
państw, oczywiście pod kierownictwem 
Polski i celem poparcia jej planów na ze- 

, wnątrz, że plan ten wsizedl w pierwszą fazę 
realizaejL Narazie uchodzi za rzecz pewną, 
że postanowionem jest zawarcie traktatu 
rozjemczego i koncyljacyjuego między Pol­
ską a Węgrami11.
Korespondent „Germanii11 tw ierdzi po­

nadto, że Polska dała inicjatywę do ponow­
nego rozpoczęcia rokowań węgiersko-ra- 
muńskich w  sprawia optantów.

P. Bartgl o „2 polskich
rzeczyw stościach

W  „Kurj. W ileńskim " ukazał się nowy 
Wywiad z p. premierem Bartlem. Tym  ra­
zem p. premjer nie powiedział nic rewela­
cyjnego. Najpierw miał mały w ykład z ma­
tematyki o liczbach urojonych i rzeczvwi- 
stych, a potem w ykazyw ał różnice m iędzy 
polską „rzeczyw istością rzeczywistą a rze­
czywistością urojoną". P. Bartol 6tarał się 
wyśmiać pogłoski o zmianach w  rządzie.

„Zdarza się niekiedy, że jestem przyjęty 
przez Pana Prezydenta w ciągu tygodnia 
kilkakrotnie. Powstaje sensacja: w rozmo­
wach i w prasie snują się komemarze i do­
mysły nie oparte na niczem, gdyż treść 
moich rozmów z Panem Prezydentem nie 
jest nikomu obcemu znana. Chcąc uniknąć 
tego, aby moja zgłaszania się do Pana Pre­
zydenta mogły budzić niepokój, zacznę chy­
ba zastanawiać się nad sposobami jakiegoś 
tajnego porozumiewania się z Głową Pań­
stwa, gdyż jawnie wywołuje niezdrową, sen­
sację —  usiłowałbym tym sposobem uciec 
przed rzeczywistością urojoną.

Albo: przyjmuję na audjeneji wybitne­
go generała, Poprostu generał ma do mnie 
interes natury państwowej i bynajmniej nie 
tajemniczej. Z prasy nazajutrz dowiaduję 
się, że generał ton ma objąć stanowisko 
mego zastępcy w Rządzie...".
Żo się dużo plotek pojawia, to istotnie 

fakt. A le  nie należy zapominać, że zdarzy­
ło się, iż ministrowie o swej dymisji dow ie­
dzieli się z  dodatków nadzwyczajnych.
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Pittjlii omzgdHtiowe „ I I
Kuchnie przenośne, węglowa i ga­
zowe. Instalacje wodociągowe i ga­

zowe oraz wszelkie przybory 
poleca:

J .  M EISELS i n s t a l a c y j n y  
Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon 163. .. g b . . .  Telelon 163.

Księża posłowie z B. 8. a sprawa 
pojedynków.

W  ostatnim „Ludzie Katolickim" znajduje­
my oświadczenie księży posłów Dr. Czaja i Ma­
deja z B. B. w odpowiedzi na nasze zapytanie, 
jak się zapatrują r.a uchwalę klubu B. B., uzna­
jącą pojedynek za godziwy sposób rozstrzyga­
nia konfliktów osobistych. Oświadczenie kdęży 
posłów nosi na sobie cechy mocnego zdener­
wowania .Tem się też zapewne tłómaczą ztoś!i- 
we pod adresem Ch. D. i „Głosu Narodu" uwa­
gi. Pomijamy je milczeniem dla stwierdzenia, 
że naszym celem nie jest walka, ale —  wyświe­
tlenie prawdy.

W  sprawie, o którą chodzi, piszą księża po­
słowie:

„Całą tę kompanję (!) możemy zapewnić, 
żeśmy się nie solidaryzowali z uchwalą Km- 
bu B. B., którego jesteśmy hcspitanlami. za­
twierdzającą rzekomo wydanie pojedynku 
przez p. Sławka, dlatego, że żadnej takiej 
uchwały klubowi nie przedkładano. Gdyby 
zaś była, to byśmy wiedzieli co zrobić",

edc Jugosławii.
Jak się zjednoczyła Jugosławja? Antagonizm chorwacko-serbski. Siły Jugosławii, je] granice 

i wrogowie. Zgodność interesów Polski i Jugosławji.

Dzień 1 grudnia. 1918 jest najważniejszym» ,j ugoslawja nie jest państwem potęjnem. , Na- 
w  historji zjednoczenia się południowych Sło- leży do rzędu państw średnich. Według spisu 
wian w jedno królestwo Serbów, Chorwatów ze stycznia 1921 r. liczy 12.017000 ludności, 
i Słoweńców. W  dniu tym regent Aleksander czyli stoi w Europie na 9-em miejscu. Obszar 
ogłosił wobec przedstawicieli sejmu chorwac- wynosi okrągło 250.000 kilometrów kwadrato- 
kiego zjednoczenie Serbji z ziemiami niezawi- wych: pod tym względem zajmuje Jugosławja 
slego państwa Słoweńców, Chorwatów i Ser- dwunaste miejsce w Europie 
bów, to znaczy z temi ziemiami, które wcho­
dziły w skład monarchji austrjacko-węgier- 
sjziej, a w dniu 29 października 1918 ogłosiły 
swą niepodległość. W dniu 26 listopada 1918 
także Cżarnogórcy na wielkim wiecu w Pod- j jgo! 
goricy uchwalili połączyć się z Serbami pod tnne. Jugosławja uważa się za p.okrzywdzoną. 
jedną dynastją Karagecrrgewięzów. 0d tych  ̂co n;c przeszkadza. *że we Włoszech faszyści 
dni istnieje jedno państwo, mianowicie „Kra- patrzą łakomym' wzrokiem na Dalmację i zgła- 
ljewina Srba, Hrę-ata i Slowenaca", utworzone szają swe prawa, choć według jugosłowGń- 
przez naród jugosłowiański,, złożony z trzech gkicj statystyk, w całej Jugosławji jest ząledr

Dwunastomiljenowa Jugosławja sąsiaduje 
z c zr erd zi est.om il j on o węini Włochami, które po 
wojnie zajęły Trjest. Rjekę. Zadar i t. p. Spór 
p granicę został zakończony dopiero w 1924 

5 r. układami w Santa Margherita i Net-

plemiou.
Tę tezę o trójplemiennym narodzie przy­

jęto początkowo powszechnie. Były to chwile 
entuzjazmu i radości z odzyskanej wolności

wie 13.006 Włochów.
Granica jugosłowiańsko-węgierska., ustalona 

traktatem w Trianon (1920 r.) zadowoliła Ju- 
gosławję. Za to Węgry uważają, że zostały po-

Gdy jednak zaczęto to państwo urządzać, uja- krz dz‘0ne j choć ,„lówny atak skierowują ną- 
wniły się ogromne różnice przedewszysb- j razje przoc;-wko Czechosłowacji nie zapomi-
kiem religijne i kulturalne -  między mieszkań- naj Q ziomiac,hi które ętraciH na rze(:z 
cami dawnej monarchji austro - węgierskiej. s]awjj 
a ludnością Serbji. Jak u nas w Polsce, tak
i w Jugosławji zbyt wiele się spodziewano^ 
zbyt mało liczono się z niesłychanemi trudno­
ściami. jakie stoją na drodze do rzeczywiste­
go zjednoczenia obszarów o różnej kulturze
i różnvm poziomie rozwoju gospodarczego.,. . . _  , . . . .
„  ' 1 . . 'kami i Bułgarami lpst wejąz ogniskiem me:
Z rozczarowania zrodziła się mechęc. a potem • J 1 g -

Stosnnki Jugosławji z Bułgarją, nie są przy­
jazne. Kwestja macedońska nie została defini­
tywnie zlikwidowana. Krwawe walki „komi- 
tadżieb" wciąż przypominają Europie, że Ma- 
cedonja, kość niezgody między Serbami. Gre-

antagnoizm. który trwa do chwili dzisiejsmj 
Nie brak teraz zarówno w Chorwacji, jak

pokoju.
Granica j u g  o s 1 ow j a ńs k o-a us t rja ck a została

w Serbji ludzi, którzy twierdzą że narodu ju- i wytknięta^ pó^ przeprowadzeniu plebiscytu 
gosłowiańskiego niema, że należy państwo po­
dzielić wzdłuż dawnej granicy austrorwęgier- 
skiej na dwa państwa, złączone ze sobą unją 
personalną. Jednakże konflikt ten nic przy­
brałby tak ostrych form, gdyby nie błędy mini­
strów belgradzkich, a także polityków chor­
wackich, którzy grzeszyli niekonsekwencją, fa­
natyzmem i warcholstwem polityczne™’ Jeśli
po obu stronach wysuną się na widownię poli­
tycy rozważni, umiarkowani i spokoini, to kon­
flikt serbsko-chorwacki zostanie zlikwidowa-

w Karyntji (1920 r.); od tego czasu stosunki 
SHS. z Autsrją znacznie się polepszyły. Spór 
z Rumunją zakończyła Jugosławja pomyślnie 
i dzisiaj istnieje między obu państwami so­
jusz.

Naogół zatem położenie Jugosławji nie jest 
bardzo pomyślne. Biorąc jednak pod uwagę 
trudności, z jak i om i młode państwo walczyło, 
trzeba stwierdzić, że w tem pierwszem dziesię­
cioleciu zrobiono niemało. Kraj wyleczył się 
z ciężkich ran, jakie mu zadała wojna świato-

ny i następne dziesięciolecie obchodzić będzie \ya, rozwija się i zrasta pod względem gospo-
Jugosławja naprawdę zjednoczona, wolna od 
plemiennych waśni Niema bowiem między 
Serbami a .Chorwatami takich różnic, któreby 
uniemożliwiały zgodne współżycie Chorwatów 
z Serbami. Jeśli Słoweńcy, którzy także róż­
nią się od Serbów religją i kulturą, potrafili 
ię z partjami serbskiemi porozumieć, to dla- 

ozegóżby nie mogli się pogodzić Chorwaci?
Do pogodzenia się pokłóconych obozów 

przyczyni się niewątpliwie świadomość niebez­
pieczeństwa, któreby wszystkim południowym 
Słowianom zagrażało, gdyby nie tworzyli 
wspólnego i wewnętrznie skonsolidowanego 
państwa. Wszak nawet zjednoczona, wielka

darczym. Solidarność i zgoda Serbów. Chor­
watów i Słoweńców mogą uczynić z Jugosla- 
wj.i państwo wielkie i silne. Napełniłoby to ra­
dością wszystkie bratnie narody słowiańskie, 
a w  pierwszym rzędzie Polskę, która z każ­
dym rokiem coraz bardziej zacieśnia swe sto­
sunki z Królestwem SHS. Polska musiała prze­
zwyciężać podobne trudności unifikacji, jak 
Jugosławja, tak .samo zainteresowana jest 
w utrzymaniu pokoju i istniejących traktatów. 
Ta zgodność interesów jest podstawą przy­
jaźni, która się stale pogłębia i która narodo­
wi polskiemu dyktuje dzisiaj słowa szczerych 
życzeń dla bratniego państwa. S. S.

wy, którego ministrowie występują nie w cha- 
rakterze reprezentantów stronnictw, ale w tmie 
niu własnem i na własną odpowiedzialność.

Lecz od maja stosunki alegly zmianie. Prze 
dewszystkiem sporna sprawa pancernika posta­
ła załatwioną ostatecznie zgodnie z życzeniami 
„partji ludowej1’. Wniosek s< cjalistyeznv o 
wstrzymanie budowy pancernika został fkbru- 
cony przez: Reichstag ku zadowoleniu zręs? ą 
S. D.. która go postawiła jedynie ze względów 
konkurencyjnych i agitacyjnych Z tej więc 
strony nic nie grozi wielkiej koalicji.

Prawdopodobnie nie wywoia większych tru­
dności żądanie „partji ludowe.l' by por zumie­
nie objęło także i Landtag praski. Nie wialo­
tno natomiast, jaką taktykę obiorą w urawaeh 
katoli ckich centrum ’ kią ca z ńem zgodnie ba­
warska partja ludową. Mianowicie, czy *e dwa 
katolickie stronnictwa dalej bęoą cwardb •doły 
przy dawnych postulatach, czy też oójdą na 
kompromis? Wydaje się prawlopodobimm. że 
niemożność przeprowadzenia tych postulatów 
w obecnym Reichstagu skłoni centrum 1 0 

współpracy 2 wielką koalicją. Tem bardziej, 
żo rokowania reparacyjne wymagają od Nie­
miec konsolidacji parlamentu i (Ninji.

Tak więc możemy i pąwinniśmy się już lir 
czyć z tworzeniem się wielkiej koalicji Rze 7,y. 
Kiedy indziej byłby to fakt, aa który nie zwra­
całoby się wielkiej uwagi W  obecnych warun­
kach gna znaczenie pierwszorzędne dla Europy 
i dla Polski.

Polska musi przy obrada ćj reparacyjnvek 
żądać gwarancji granic od zachodu. Siła jednak 
naszego wystąpienia zależna będzie od tego, 
kto je podejnfie!

Tak się, niestety, fatalnie składa, że w tym 
ważnym momencie Polsk3 nig ma na ?wem 
czeie rządu, któryby miaj koło' siebie konsoli­
dowaną koalicję stronnictw. Gorzej! Bo skut­
kiem ostatnich wypadków możliwość sfwor/z-

takioj większości straciła na najbliższą 
przyszłość wszelkie prawie szarsc. Zanewnt, 
można będzie bez przesady oświadczyć Eutry 
pie: gwaraneyj domaga się cała Polska, cale 
polskie społeczeństwo!... Ale przeciwna strona, 
Niemcy,, będzie miała skuteczny przeciw nam 
argument w naszym rozstroju parlamońaroym, 
w naszej niezgodzie wewnętrznej, w naszej nie­
umiejętności zorganizowania opiuji, w braku 
silnego, parlamentarnego, rządu!... Trudno is­
totnie przeprowadzać postulaty, jeśli stawiający 
je kłócą się między sobą, chociażby w sprawacn 
■ie mających związku z żądaniami.

Trzeba więc, by docydujące czynniki zwró­
ciły uwagę na ten stan rzeczy!,. Inicjatywa bo­
wiem Mullera, jeśli zostanie wykonaną, pogór­
zy naszą sytuację wobec dzisiejszych, żywio­

nych, zagadnień państwowych, i silę naszego 
wystąpienia osłabi, wzmacniając swoją. W, Z.

Inicjatywa kanclerza lO l l e r a  a Polska.
Przed paru dniami rnlai się kanclerz Rzeszy, 

Miiller do Prezydenta Hmdcnbirga i przedsta­
wiwszy mu swój pogląd na sytuację państwa 
wewnętrzną i zagraniczną, wyraził zdanie, że 
dążyć należy do stworzenia wielkiej koalicji 
stronnictw od S. D. na lewo aż do „partji ludo-, 
wej“ (Stresemanna) na prawo. Marszalek IILu-' 
denburg —  brzmią doniesienia prasy —  zaakcop 
tował projekt Mullera, który, obdarzony zaufa, 
niem Prezydenta republiki, przed dwoma dnia­
mi rozpoczął wstępne rozmowy z przed ta- 
wicielamd zainteresowanych stronnictw’.

Mają rację dzienniki franci;- kie i austrj-ic- 
kie, kiedy inicjatywie Mullera przypisują wiel­
kie znaczenie, tak dla samej Rzeszy, jak i d.a 
Europy. Pomińmy na razie faktyże z powstaniem 
wielkiej koalicji rząd (prawdopod. Mullera) 
uzyska olbrzymią większość parlamentarną, kię 
ra mu pozwoli rozwinąć większa, niż dotąd ak­
tywność, Jest to rzecz, której wartość d!a Nie­
miec rzuca się w  oczy odraz,u . Ale nie można 
pominąć milczeniem innego faktu, którym jest

Księża posłowie kwestjenują istnienie uch­
wały klubu B. B., wyrażającej solidarność klu­
bu z pos. Sławkiem po wyzwą urn pos. Niedział­
kowskiego na pojedynek... Cóż zrobić jednan, 
kiedy pras'a tę uchwalę pedała do wiadomości 
ogółu, a klub B. B. na tej podstawie nie wziął 
udziału w posiedzeniu komisji na którein m ał 
przewodniczyć „niehonorowy" poseł Niedział­
kowski! Jeśli taka uchwała ż-ipadla ood nie­
obecność Ks. Ks. Czuja i Madeja, to dobrze się 
stało, żeśmy im dali sposobność publicznego wy 
powaedzeaia na tę sprawę poglądu. Chybiają bo 
wiem celu ataki na nich ze strony oawnych
pism, jakoby przez milczenie pochwalali nieka-i zgody w tych drażliwych sprawach. Wielkiej 
tolicką tąktykę B. B. w sprawi--; pojedynków. koalicji nie stworzono. Powstał rząd pozatkibo-

wzmocnenie prektigóu Niemiec w stosunku do 
zagranicy.

W niedalekiej przyszłości poczną się decy­
dować najbardziej dla Rzeszy i dla jej przysz­
łości ważno sprawy złączone z rewizją planu 
Dawesa o spłacie wojennych odszkodowań. 
I’wprowadzanie znanych planów niemieckich 
będzie . zależało od zręczności dyplomacji Rze­
szy. Ale jeszcze bardziej cęizie uwarunkowane 
miarą poparcia opinji politycznej, mającej swoj 
wyraz w parlamencio. Inaczej przemawałby 
Stresemann czy Muller do prz dstawieieli Fn- 
tsnty, gdyby miai za sobą, jak dotąd, niezorga- 
uiz-owaną część parlamentu, a inaczej, gdyby 
każdej chwili mógł drugiej stronie powiedzieć: 
—  moje żądania są wyrazem zwartej opmji 1/5 
pairlamcntu stanowią,cych jednolitą większość 
rządową.

I  nie ulega wątpliwości —  prasa niemiecka 
zresztą z tem się nie kryje —  je  źródłem inicja­
tywy Mullera jest właśnie wzgiąd na tę sytu­
ację zagraniczną i chęć zapeiwnit-nia dyplomacji 
niemieckiej najlepszych możliwie warunków po­
wodzenia.

Gzy plan Mullera ma szanse udania się?
Należy przypomnieć, że już raz był on orzid 

miotem obrad stronnictw Reich.-tagu... B*zp> 
średnio po wyborach wiosennych do pariamen. 
tu wystąpił Muller z propozycją wielkiej koali­
cji. Spotkał się jednak z odmową, Gentrirm po­
stawiło żądanią w sprawach katolickich, ;zko- 
ły i t. p. —  „partja ludowa’1 zaś domagali się 
zdecydowanego wypowiedzenia się stronnictw 
za budową pancernika „A “- i ponadto rozsze­
rzenia wielkiej koalicji na Landtag pruski 
(w którym koalicja obejmuje tylko sj D , demo 
kratów i centrum). Plan Miillora nk udał Ruj 
wówczas, ponieważ nie można było osiągnąć

Ks. bisk. Tymieniecki o budowie 
domów robotniczych.

Dom Ludowy Stow. Rob. Chrześcijańskich' 
w Łodzi zaszczycił w  dniu 26 listopada swą 
obecnością ks. biskup Tymieniecki, który przy­
wiózł od Ojca św. portret, papieski i błogosła­
wieństwo dla robotników chrześcijańskich. Po 
dziękczynnych przemówieniach ks. kan Rybu­
sa i p. Wł. Adamskiego ks. biskup Tynuenio- 
oki poruszył sprawę domów robotniczych, oś­
wiadczając:

„Jeden z myślicieli powiedział, żo najwięk­
szą klęską jest bezrobocie mózgu i strajk my­
śli... Dużo się mówi o lepszej doli robotnika, 
dużo się rzuca fiaseł, każdy się spodziewa lep­
szego jutra —- a naprawdę niewielu myśli, jak, 
do tego dojść. Ja starałem się, znając ten lud 
roboczy, przyjść z pomocą robotnikom, którzy 
nie mają własnego dachu nad głową. I  wy­
kombinowałem rzecz taką: budowę domków dla 
robotników. Rozpocząłem tę akcję rok temu. 
kiedy projekt ten powstał w ' mej myśli. Nie 
powiem, żebym przez to zbudował lepszą dolę 
robotnikom, ażebym dokona! jakiegoś wielkie­
go dzieła, Chciałem choć w części przyczynić 
się do ulżenia doli robotniczej, do złagodzenia, 
głodu mieszkaniowego, który najbardziej od­
czuwają robotnicy. Zwróciłem się po pieniądzó 
do przemysłowców, którzy opodatkowali się 
i na ten cel złożyli pół miljona złotych; za nie 
zakupiono place i rozpoczęto budowę. Przed 
Nowym Rokiem oddanych zostanie do użytku 
100 domków robotniczych na Karolewie. Obe­
cnie został 7,aku,piony obszerny plac przy ulicy 
Napiórkowskiego za 200.000 zł. pod budowę 
nowej serji domków. Każdy dcrmek zawiera 
po dwa mieszkania, sklądąiące się z pokoju 
i kycbni oraz wygód. Przy każdym domku jest 
ogródek pod warzywa o przestrzeni 200 m. kw. 
Domki te będą własnością robotników, którzy 
będą jo spłacać w ciągu 25-du lat. Mieszka* 
w nich mogą robotnicy tylko tych fabryk, któ­
re są akcjonariuszami Tow. Budowy Domków 
Robotniczych. Kto otrzyma mieszkanie , żad­
nych zobowiązań względem fabrykanta nie za­
ciąga, gdyż hipoteka będzie na niego przepi­
jana.

Przychodzę do was z propozycją, ażebyście 
rozpoczęli budowę domków robotniczych; pro-



.. Br. 329. ,,GŁOS NARODU" z dnia 2-go grudnia 1928. Str. 3.

panuję wybrać komisję, któraby się tom za­
jęła. Magistrat buduje domki robotnicze i do­
brze robi; budują przemysłowcy; niech teraz 
budują sami robotnicy. W  dniu tym, kiedy Oj­
ciec św. was błogosławi, niech ta myśl się roz­
wija, niech przyobleka się powoli w czyn. Bę­
dzie to jeden krok naprzód do ulżenia doli ro- 
botniczej!“

Ks. Biskupowi Itrowi W. Tymienieckiemu 
za zbożną inicjatywę podziękowali w serdecz­
nych słowach Patron Główny Stowarzyszeń 
Robotniczych Chrześcijańskich ks. kanonik 
Rybus i prezes Zarządu Głównego Wł. Adam­
ski, poczem wybrano tymczasową Komisję Or­
ganizacyjną budowy domków robotniczych, 
na protektora której uproszono Ks. Biskupa 
Dra W. Tymienieckiego.

Min. Walko w Polsce.
Goszczący w Polsce węgierski minister 

spraw zagranicznych urodził się w 1880 roku 
w  Budapeszcie, jako potomek starej rodziny 
spiskiej. Po ukończeniu szkoły powszechnej 
i średniej w  Budapeszcie, stiuljowal prawo na 
uniwersytecie budapeszteńskim i lipskim-. Po 
powrocie z zagranicy i złożeniu doktoratu pra­
wa i - nauk politycznych uzyskał dyplom ad­
wokacki. W  22-grm roku życia wstąpił do Wę­
gierskiego Banku Dyskontowego i Zamienne­
go. W  roku 1911 wstąpił do służby państwo­
wej w charakterze sekretarza ministerialnego 
w ministerstwie skarbu. W  służbie państwowe.; 
zrobił szybką karjerę; jesionią 1919 r. został 
już sekretarzem stanu. W  r. 1921 przez krótki 
czas był w stanie nieczynnym, później został 
przeniesiony do służby w min. spraw zagra­
nicznych. Prowadził z ramienia rządu węgier­
skiego pertraktacje w Paryżu, Londynie i Rzy­
mie w  sprawie uregulowania! kwestji węgier­
skich państwowych i prywatnych długów za­
granicznych. Po zrzeczeniu się teki ministra 
skarbu przez p. Hegediisa, aż do mianowania 
Tibora Kallaya ministrem skarbu, objął on 
kierownictwo ministerstwa skarbu. Latem 1922 
roku został ministrem handlu, a następnie wy­
brano go do parlamentu. Od wiosny 1925 roku 
był również kierownikiem resortu spraw zagra­
nicznych. Jesionią 1926 r. podczas rekonstruk­
cji gabinetu Bethlcna zrzokł się teki bandlu 
i od tego czasu jest wyłącznie kierownikom 
resortu spraw zagrancznyoh. Do nowgo parla­
mentu został jednogłośnie wybrany z okręgu 
wyborczego Baja.

Nowa fala przemytnictwa.
Najwyższy czas wystąpić do bezwzględnego tę­

pienia przemytników.

Mimo zarządzenia Minist. Skarbu, które prze 
widuje wypłatę nagród osobom przyczyniają­
cym się do wykrycia szmuglu w wysokości 20 
procent wartości szkody poniesionej prz -a 
Skarb Państwa, zewsząd dochodzą wiadomości 
o nielegalnym handlu i przemycaniu towarów 
przez „zieloną granicę1’. Policja przyłapuje prze 
mytników w niektórych wypadkach dopiero 
w miastach oddalonych o kilkadziesiąt kilome­
trów od granicy.

Ostatnio aresztowano w Filipowie pow. bia­
łostockiego dwóch przemytników, którzy usijo 
wali zbiec w czasie eskorty ich do więzienia. 
Znajdujący się w pobliżu żołnierz, chcąc u la­
rem nić ucieczkę, użył broni palnej, trafiając za 
pierwszym strzałem w okno mieszkania Ks. Rro 
dzi. Na szczęście, kula nie desięgnęła nikogo 
z obecnych w mieszkaniu.

Na odgłos strzałów uciekinier stanął, po- 
ezem obu przemytników odprowadzono do Do­
wództwa 29 Baonu KOP. w Suwałkach.

W  Toruniu władze policyjne aresztowały rie 
jakiego Adolfa Hammenuanna z Antwcmji. l:tó 
ry od kilku dni bawił w Toruniu i za pośredni- 
ctwem kopców żydów Held? i BerlachoweJ 
sprzedawał samuglowane brylanty i biżute-lę 
złotą. W  ciągu kilku dni spółka ta sprzed da 
przemyconego towaru za sumę 40 tys. zł. Przy 
aresztowanym znaleziono brylarty i złoto osza 
cowane na 62 tys. zł. Przedmioty te uległy kon­
fiskacie. Hammormam.n operował swymi towa­
rami również we Włocławku i Katowicach.

Posan Sobiesk ieno  w Eins;et)eln.
W  sławnom bęnedyktyńskiom opactwie 

w Einsiedeln (Szwajcarja). zwiedzanem rok 
rocznie przez tłumy cudzoziemców, znajduje 
się t. ziw. „sala monarchów" z portretami mo­
narchów europojskich, zasłużonych dla chrze­
ścijaństwa. Pośród portretów tycb nie było 
jodnak portretu żadnego z królów polskich. 
Otóż z inicjatywy i dzięki usilnym staraniom 
znanego literata Jana Pietrzyckiego ofiarowa­
no opactwu w Einsiedeln ze zbiorów zlikwido­
wanego w Rapperswilu Polskiego Muzeum Na­
rodowego piękny posąg Jana III. Sobieskiego, i

Rząd w walce z handlem żywyjn 
towarem. *

Z Warszawy donoszą, iż ty larłzc rządowe 

przystąpiły w  ostatnim czasie do unormowania 
trybu walki z handlem żywym towarem. Opra­
cowano przepisy, w myśl których na stacjach 
i dworcach kolejowych będą utrzymywane spe­
cjalne komisje dworcowe, Oparte już nie na do­
browolnej akcji społecznej, lecz przymusowe, 

organizowane przez samorządowe oddziały opde 
ki społecznej. Ustanowiony również będzie sta­
ły nadzór na statkach, utrzymujących komuni­
kacje z krajami zamorskiemu

Dzielna młodzież marynarska „Lwowa"
Onegdaj donosiliśmy o niebezpieczeństwie 

szkolnego statku „Lwowa1’ , który po pokona­
niu żywiołowej burzy zawinął w końcu do Gdy­
ni.

W  chwili wyruszenia .,Lwowa11 w daleka 
podłóż ćwiczebną morską w pierwszych dniach 
czerwca b. r., znajdowało się 66 kandydatów, 
55 nczniów II. ? III. kursu Szkoły Morskiej 
w Tczewie, 10 ludzi załogi stałej i 8 oficerów. 
Dla kandydatów podróż ta tanowiła zarazem 
okres próbnego pływania, od v.yDiku kt/rogo 
zależało przyjęcie do Szkoły. Y7 czasie podróży 
zachorował jedpn z kandydatów dd ślepą kisz­
kę i został odesłany z A lgier. do kraju. Reszta 
wróciła do Gdyni zdrowo i cało Wszyscy wy­
trzymali dokuczliwe huśtanie i przeskakiwanie 
z fali na falę. Fakt ten nabiera tern większego 
znaczenia, je;'1 i przypomnimy, że w r. 1921, 
t. j. w drugim roku istnienia Szkoły, zaraz po 
przybyciu „Lwowa" do Gdyni, r.a pokład jego 
do próbnego pływania po Bałtyku wsiadło ucz­
niów j kandydatów 165, wrócili zaś do Szkoiy 
zaledwie 80 kilku. Resztę zmogra choroba mor­
ska i zagnała z powrotem w pielesze domowe.

Obecnie wszyscy kandyd.aci na „wilków mor 
skich" okazali się godnymi tego miana.

Donoszą również, że okręt polski ..War­
ta’1 doznał 21 listopada w pobliżu Sout-Hamp- 
ton uszkodzenia, którego rozmiaru dotąd nic 
stwierdzono. Do Sout-Hampton. dokąd okręt 
ten przyholowano, wyjeżda wieekonsul polski 
Hulanicki.

Znowu ucieczka więźniów.
Z więzienia sądu w Bielsku zbiegło onegdaj 

w nocy kilku więźniów. Zbiegowie prz en iłowali 
kraty przy oknach na pierw .-ze-m piętrze, po­
czerń wyskoczyli i zbiegli. Między nimi znaj­
duje się też groźny bandyta i włamywacz Dzńi- 
ra. Pc skonstatowaniu faktu przystąpiono ener­
gicznie do śledztwa i pościgu, które na razie 
nie dały pozytywnych rezultatów.

JEŹDŹCY POLSCY POWRÓCILI CALO 
Z AMERYKL

Do Warszawy przybyła w tych dniach 
ekipa hippiczna powracająca z międzynarodo­
wego konkursu hippicznego w Nowym Jorku 
z pułk. Rómlem, rotm. Antoniewiczem i por. 
Zgorzolskim na czele.

Jeźdźcy i konie powróciły na niemieckim 
statku transoceanicznym „Albert Ballin" razem 
z ekipą niemiecką. Okręt przeszedł okropną bu. 
rzę w kanale angielskim i po ciężkiej walce 
z żywiołami zawinął do Kuxhafen.

3 WAGONY MEBLI W  PŁOMIENIACH-
.W warszawskiej fabryce mebli „Thonet i 

Mundus" wybuchł w ostatnich dniach pożar, któ 
ry w krótkim cz.isie objął całą fabrykę. Pastwą 
płomieni padło około 3 wagony mebli. Z pod 
gruzów wyciągnięto magazyniera 65-letniego 
Fr. Nougebauera, który zmarł przed przyby­
ciem pogotowia ratunkowego. Przyczyny po­
żaru narazie nieustalone.

6 ROBOTNIKÓW ZASYPANYCH W KOPALNI

W cegielni w Grębowie pod Toruniem zawa­
liła się w tych dniach ściana w kopalni gliny, 
zasypując zatrudnionych tam 6 robotników. Je 
den z nich J. Sojka poniósł śmierć. Winę w tym 
wypadku ponosi zarząd. cegielni, który nie za­
bezpieczy! ścian kopalni w myśl przepisów 
ochronnych. ,

SKOK ZŁODZIEJA Z 3.GO PIĘTRA.
Onegdaj w Sosnowcu posterunkowy pc.licji 

zauważył dwu podejrzanych osobników krę­
cących się po sieniach sąsiednich domów, któ­
rzy następnie ndab się do pewnego nowobudu- 
jącego się domu, gdzie weszli na 3_cie piętro 
i zaczęli kraść rynny Policjant obezwładnił 
jednego, przyczem drugi wyskoczył z wysoko­
ści trzeciego piętra, odnosząc jedynie lekkie 
obrażenia. Obu amatorów rynien osadzchio 
w areszcie.

Podzsękowanie-
Dnia 8 sierpnia 1926 odbyło się w Grębo­

szowie, Diecezja Tarnowska odebranie i kollau- 
dacja nowych organów Firmy

BRACI R IE G E R ,  JAG ER ND CR F
Karniów. Czechosłowacja.

Z tego też powodu Ks. Piotr Halak dziekan 
i proboszcz miejscowy wyraża Firmie Braci Rie- 
ger podziękowanie a pp. monterom Alojzemu 
Miinzbergowi i Raimundowi Thielowi uznanie 
za solidną i sumienną Ich pracę. Organy przed­
stawiają się tak co do wewnętrznej budowy 
jak i do struktury zewnętrznej i należytej in­
tonacji, jako instrument artystycznie wykona­
ny i celowi swemu odpowiadający.

sensacyjnej kradzieży 28 pierścionków platy­
nowych z brylantami, wartości około pół miljo- 
na złotych. Złodzieje, wyglądający na Amery­
kanów lube ich udający tylko, kupili w sklepie 
jubilerskim złotą szpilkę do krawatu, wyciąga­
jąc przy tej sposobności z witryny całe pude­
łeczko z kolekcją pierścieni. Władze policyjne, 
które natychmiast wszczęły energiczne poszuki 
wania. dotychczas nie wpadły na ślad złodziei.

 o o  •'

w i a d o m o ś c i .

Z ALGIERU donoszą, że wskutek zawale­
nia się rusztow ania 2 robotników zginęło, 5 zaś 
odniosło ciężkie rany.

J. D. ROCKEFELLER JR. przesłał prezy­
dentowi amerykańsko-żydowskiej korporacji 
rolniczej czek na 500.000 dolar, na cele żydow­
skich kolonji rolniczych w południowej Rosji.

EKSPLOZJA GRANATÓW nastąpiła w cza 
się ćwiczeń wojskowych w Rio de Janeiro. 
Dwaj oficerowie ponieśli śmierć, a 4 odniosło 
rany.

 ooo------

3 > rofone wiadomości.
KS. KANONIK ANTONI OLSZAK dziekan 

i proboszcz w Strumieniu otrzymał prezentę na 
j probostwo w Cieszynie.

GĘSTY ŚNIEG SPADŁ W  OKOLICACH 
ŻYWCA, pokrywając grubą warstwą okolicz­
ne szczyty, gór. Mimo to górale przepowiadają 
iż „na Boże Narodzenie pójdzie się boso na 
pasterkę".

ŻYDA ABRAHAMA KAHANA WYBRANO  
WICEBURMISTRZEM miasta Dubna. W  związ­
ku z tym faktem żydowski organ „Nasz Prze­
gląd" chwali się, iż wybór przeprowadzono mi. 
mo szykan ze strony miejscowych obywateli.

X całego świmtu.

Tunel pod la Manche.
Od czasu w o jny opinja puoliczDa Anglji co­

raz przychylniej odnosi się do planu zbudowa­
nia tunelu pod Kanałem la Manche. Burze, któ­
re w ostatnich dniach przerwały połączenie mię 
dzy Anglją a kontynentem, ożywiły intere* dla 
tego projektu. Sir William Buli, przewodni •zą- 
cy komisji dla sprawy tunelu, w -Izbie Gmin 
wyraził chęć zwołania Komitetu. „Przetrwanie 
przez burze transportów —  mówił •— spowodo- 

iwałc znaczne szkody na jakie kraj nasz nie 
może sobie pozwolić. Trudno zrozumieć zarzu­
ty komisji ochrony państwa przeciw temu pro­
jektowi, skoro się zważy, że rozwój lotnictwa 
pozbawił nas korzyści, jakie daje zamieszkiwa­
nie wyspy. Zresztą istnieją, środki obrony; 
w wypadku wojny na.pełnionoby tunel gazem 
trującym".

Epidemia tyfusu w Lyonie.
Według urzędowych doniesień, liczba zamel 

dowanycli wypadków tyfusu w Lyonie i oko­
licy, wynosi 1.300; w rzeczywistości liczba Za­
chorowań jest o wiole wyższa. Zgonów' zanoto­
wano dotychczas 12. W szpitalach pozostaje 
jeszcze 642 osób. Minister robót- publicznych 
Loucher zapowiedział dokładne zbadanie przy­
czyn wybuchu epidemji, Obecnie nie ulega już 
wątpliwości, że wodociągi zostały, w czasie os­
tatniej powodzi zanieczyszczono, co przyczyn 
niło się do powstania epidemji

Sztuczna bawełna.
Według doniesień z Londynu, w Brytyjskiej 

Guyanie znaleziono roślinę, posiadającą podo­
bne włókna jak bawełna; przekonano się, że 
roślinę tę można uprawiać w umiarkowanych 
strefach Europy. Stwierdziwszy to, przystąpio­
no do założenia ,„Angielskiego towarzystwa 
sztucznej bawełny", które już obecnie może u- 
dzielić następujących danych o-swej działalno­
ści. Spodziewany pierwszy zlućr tej rośliny wy 
niesie w przyszłym roku kilkaset tonn. Cena 
jednej tonny wyniesie tylko 16 funtów, pod­
czas gdy tonna bawełny koszluje 19 funtów 
szterbngów. Sztuczna bawełna jest mniej deli­
katna od prawdziwej; koszta jej fabrykacji są 
bardzo niskie.

KATASTROFA KOLEJOWA W  JUGOSŁAWJI

W  nocy z 27 na 28 listopada zdarzyła się 
w Jugoslawji, między stacjami Gnowszkn ' 
Gokucane na linji kolejowej Agram— -Belgrad 
katastrofa kolejowa. Wskutek złego nastawie­
nia sygnałów pociąg osobowy, jadący z Agram 
zderzył się przed stacją Gokucane z pociągiem 
towarowym. Obie lokomotywy zostały rozbite,

a szereg wagonów doznało poważnych uszko­
dzeń. 15 osób zostało rannych, w tem 8 ciężko.

WIELKI PAROWIEC TONIE.

Radjostacja w Waszyngtonie przyjęła 30 
listopada sygnał S. O. S. amerykańskiego pa­
rowca Chicf-Maąuilla. Japoński pa.rowiec ,-hra 
h:a Maru" pędzi cala parą we wskazanym kie­
runku Chief.Maąńilia tonie w pobliżu wysp 
aleuckich. Okręt ten ma pojemność 9.394 tonn.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ-
We środę dokonano w jednym z najwięk­

szych sklepów jubilerskich w centrum Berlina

HUMOR
Usprawiedliwienie. —  Jak pani nie wstyd 

przetrzymywać tak długo komplet srebra sto­
łowego. który jej wypożyczyłam?   Ależ ja
go bynajmniej nie przetrzymuję! Oddawna już 
leży zastawiony w lombardzie.

Usłużny. —  Wujku! do jutra muszę zapła­
cić d-lug honorowy w wysokości 100 złotych. 
Jeśli go nie ureguluję, będę musiał się zastrze­
lić. Czy mi pożyczysz? —  Z milą chęcią, jośli 
ci dh-odzi o rewolwer...

APTEKA POD „GWIAZDA" K. WISZNIEWSKIr \
Telefon Nr. 31.

Sp. z oer. odn 
Kraków, ulica Floriańska 15* Tele fon  Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
D ra  f i l o z .  O s k a r a  W o f n o w s k i e g o  Warszawa, niwą Hortensją 3. m. 4

Znak słow ny:

..CANCEWOl"
Cena zł. 21*—

Znak  słow ny

Cena zt. 10*50 
Zna1' słowny:

..ELMlZAir
Cena zł 10*50

Zmik słowny

..ARTBOŁIN"
Cena z t 10*ó ‘ >

sa stale na 3 k tadz ie  

Spscyfik  pod nazw a Znak  słowny-

Zioła przeciwko wrzodom „I]!!5 0 B I!V “  
i nowotworom na kiszkach Cena zt. 1 *9 j  ~

Specyfik  pod nazwa-. 

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek

Specyfik pod nu*wą.

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym ' błędnicy.

Specyfik pod nazwa:
Z io ła  p rzeciw ko reum atyzm o­
wi, artretyzm ow i, podagrze  

1 isch iasow i.

Cena zł. 1 
Znsit siowny:

..TIZAIN”

Specyfik  pod nazwą:

Zioła przeciwko choro- J §■ 

bom nerek i pęcherza.

-Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik nod nazwą.

E P IL O B IN N rT  Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym i epilepsji.

Cena zt. U-PUO 
Znak s:ownv:

Cena zt. 2U'—
Znair s łow n y :

. .G A L T O L ’*
S p ecy fik  pod nazwą*.

Z io ła  p r z e c iw k o  c ie rp ie n io m  
_  w ą tro b ia n y m . w o rec zk a  żó tc io * 

Cena z ł .  i ł*70 w e g o  i k a m ien iom  *ó łc io w vm

T T  T T \ I T l 7 r 7 \ f i r 7 V  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
1 D D 1 N  L l E i T ^ l N  1 Vj £j  I  STALO W YC H  I W O R K AC H  G U M O W YC H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

dłuta, zmarłego w Rzymie rzeźbiarza Brodź, 
kiego i —  jak donoszą nam —  pomieszczono 
go w owej „sali monarchów" na naczelnem 
miejscu.

Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ojno w sk iego jest do nabycia
w aptece gratis.

Przy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczną i cenę jak  wyżej 1!!

Zan ówienia pocztowe uikniecznin się odwrotna poczta- J
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Literatura.
PODZIĘKOWANIE SELMY LAGERLOEFF.

Ze Sztokholmu donoszą: Selma LagerlOff, 
[ "która niedawno obchodziła- swoje 70 urodziny 
zamieściła w szwedzkiej prasie następujące pi­
smo: Gorące podziękowanie składam tym wie- 

I lu, którzy przez drogie memu sercu dowody 
j dobroci i przychylności, upiększyli mi wejście 
i do cichej krainy starości.

KAROL IRZYKOW SKI NIE PRZYJĄŁ 
NAGRODY W YDAW CÓW .

W  257 nr. „Wiadomości Liiterackich“ K a­
rol Irzykowski oświadcza, że nie przyjmuje 
nagrody za działalność krytyczną przyznanej 
mu w kwocie 2.C00 złotych przez „Polskie 
Towarzystwo Wydaw7ców“ , -—  Mianowi­
cie z powodu, że „przed trzema laty „T o ­
warzystwo W ydawców" przyznało pierwszą 
w  wolnej Polsce nagrodę za krytykę literacką 
pip. Janowi Lorentowiczowi i Os ta po wi Ortwi 
nowi jp. Katzeneilenbcgon). Ostatni niema za 
sobą żadnej książki i w życiu może napisał 
-kilkanaście artykułów literackich. Uznaję ta­
ki wynik za skandaliczny i yostanowiłem so­
bie nigdy od Towarzystwa Wydawców na­
grody nie przyjmować1*.

Sens tego wystąpienia Irzykowskiego kry­
je się w oburzeniu na „Towarzystwo Wydaw- 
ców“ , że poprzednio bagatelnie potraktowało 
jego pracę literacką- z działu powieści, no-we-l,

; dramatów, poezy i szerokiej działalności kry­
tyczn ej z czasów przedwojennych, aż do dnia 
dzisiejszego.

Kino.
Z kin krakowskich.

Sensacyjność fihnu p. Ł. Doktór Szefler —  
lekarz kobiet (kino „Uciecha-*), okazała się tyl­
ko s— papierową, iścenarjuiz Daiwny i niekon­
sekwentny. Zagadnienie naukowe, które ma po­
ruszać, pozostało martwą literą wobec braku 
gry. Z błędów reżyserskich należy podnieść 
■wspaniałe, niemal pałacowe urządzenia miesz­
kań początkujących lekarzy.

—-  Już nieraz podnoszono zarzut, że filmy 
amerykańskie zawierają za dużo krwi, tłuczenia 
się po twarzach i gdzie się da, słowem —  nad­
miar masakry. Prawda, że w Ameryce, która 
nie zna epidemji pojedynków z sekundantami 
i protokułami jedno czy X-stronnemi, „pięścio- 
■'we,‘ załatwianie spraw honoru jest na porządku 
dziennym, jednak unaocznianie wszystkich 
walk, które bohater w ciągu swego tamowego 
życia prowadzi razi niemile i drażni.

Takim jest obraz wytwórni ^,Foxa“ pod na- 
*wą „Titanic" (kino „Warszawa**), nie mający 
'nic wspólnego z głośną katastrofą okrętową 
x r. 1911, gdyż rzecz dzieje się współcześnie, 
czego dowodem choćby sceny z przyjęcia Lind- 
berga w  Nowym Jorku w ubiegłym roku. Poza- 
tern akcja dramatu dość interesująca. Reżyse- 
rja staranna, ale nie najlepsza Odtwórca głó- 
Jwmej roli George OBriem znakomity we 
„Wschodzie słońca’*, w  zupełności zadowala v  
miejętną, realistyczną grą.

Za to „Powrót z niewoli**, wyświetlany obee

K ra k ó w  
iw. Gertrudy 5. J i i n o

DZIS I CODZIENNIE.
W ie lk i przebój sezonu 1 Najaktualniejszy film  doby obecnej!

Dram at nowoczesnego małżeństwa.
, W  głównych rolach:

IGO SYM, Vivaan Gibson, Arlette Marchal,livio Pavanslli.
Film  ten stojący na najwyższym  szczeblu doskonałości artystycznej, 
będący wyrazem  najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem

w ręc z  rew e la cy in em .

Początek codziennie o (rodzinie 7 i a 10. w święta f nVdziele o godz. k  pono'ułniu.

9
nio na ekranie kina „Sztuki5*, jest dowodem 
twórczego wysiłku reżysera : artystów.

Już pierwsze sceny, rozgrywające się wśród 
ponurej Tajgi syberyjskiej, przerażającej nie­
skończonością, zimnem i martwotą, zapowiada­
ją interesującą, pełną niespodziewanych zwro­
tów i sytua-cyj treść, mimo wszystko —  logicz­
nie przeprowadzoną. A  chociaż nie znajdujemy 
tu jakichś nowych sposobów inscenizacji, to 
jednak reżyser Joe May, daje się poznać jako 
doskonały znawca techniki filmowej, stwarza- 
jąc obraz pełen dynamiki i wartkiego życia. 
Czaruje nim i porywa widzów, a ponadto umie 
narzucić swą wolę wykonawcom, czego dowo. 
dem Gustaw Froelich. który z anemicznego do­
tychczas amanta, przedzierzgnął się w zaharto­
wanego żołnierza i zupełnie doD.-ze wywiązał “tę 
ze swego trudnego zalania. Lars Hansen w roli 
współtowarzysza niedoli, nadzwyczaj inteligen­
tny, o wielkiej rutynie aktorskiej, dał nieza­
pomnianą kreację człowieka z duszą i sercem. 
Dita Parło ma wszelkie dane na dobrą artystkę 
ekranu. » , Arten.

Mody na uniwersytetach angielskich.
Oprócz zawodów sportowych, no i nauki, 

młodzież akademicka w dwóch prastarych 
uczelniach angielskich uważa za swój obowią­
zek lansować od czasu do czasu nowe mody 
męskie. Przoduje tu Onford, który- parę lat te­
mu wprowadził modę spodni tak szerokich, że 
prześcigały obwodem wąskie sukienki pań. 
Luźność ubrań jest wogóle hasłem Oxfordu i 
modne spodnie plusfours w tym roku też tak 
workowate przybierają rozmiary, że pozyskały 
sobie plus-eights. Z Cambridge pochodzi ory­
ginalna krawatka, zastępująca zarówno krawat 
jak i kołnierz. Jest to długi na blisko 1 14 me­
tra szeroki pas fularu, związany z przodu jak 
krawat myśliwski. Młodzież studjująca agro. 
nomję paraduje w plus fours z zielonego grubo- 
prążkowanego manchesteru. Pullovery zarówno 
Osfordu jak i Cambridge są bez rękawów, krót­
kie i zatykane w spodnie Pończochy tego roku 
są spokojniejsze, nie nosi się już takich tarta- 
nów i rombów, ale cienie mieszanych homes

H u m o r .

K R YZYS  TE A TR A LN Y . Jest tylke sze­
ściu widzów na sali. Trzeba będzie odwołać 
przedstawianie i zwTÓcić za bilety, -rr- Kiedy to 
są „reeenzeci**...

DOBRA SZKOLĄ. Profesor (do osobnika, 
produkującego się jako „człowiek zo strusim 
żołądkiem “) :  —  Skąd pan ma taki fenomenal­
ny żołądek? —  O! Przez trzy lata byłem woź­
nym w 3zkole kucharskiej!—

OSTROŻNY. Gzy nie zechciałby pan dąć 
mi adres swego krawca? —  Z przyjemnością, 
ale pod warunkiem, że pan nie zdradzi mego 
adresu...

GRZECZNOŚĆ. Pani: A  co powinien po­
wiedzieć grzeczny chłopak, gdy mu pani daje 
dziesięć groszy za to, że odniósł jej walizkę 
na trzecię piętro? —  Chłopak: —  Przez grze­
czność tego pani nie jiowiem!

B U N D Y  I S Z U B Y  " = =  
==— P O D R O Z N E

POLECA: 720
ZWIĄZEK KATOLICKICH K R A W C Ó W  

Kraków, Florjaftska 7.
i ■" l  1 1 1 1 ' m  l a l d l U

Sport.

C d  A d m i n i s t r a c j i .

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure  

palowanie prenumeraty.

punów o odwiniętym ciemniejszym pasie. Stu­
denci nie używają żadnego nakrycia głowy, a 
nawet palta należą do rzadkości.

Zuzanna Lenglen —  mfiwi.
Słynna reikordzistka tennisu, zdyskwalifi­

kowaną swego czasu za „zawodostwo" dała 
znowu znak życia o sobie, udzielając dzienni­
karzom paryskim dłuższego wywiadu, w któ­
rym scharakteryzowała swą przeszłość spor­
tową.

Karjerę temnisową rozpoczęła Lenglen w r. 
1910, licząc 11 lat- Już 1912 r. Lenglen zwy­
ciężą poraź pierwszy w jednym z lokalnych 
turniejów, a w roku 1913 zostaje mistrzynią 
Nicei, wreszcie w roku 1914 staje poraź pierw 
szy do mistrzostw pań gdzie jednak w fina­
le zostaje zwyciężona. Osłodą tej porażki by­
ło zdobycie mistrzostwa w girze podwójnej 
mieszanej razem z Deeugis.

Okres świetnego rozwoju jej talentu roz­
poczyna się w roku 1919. Przez 5 lat z rzędu 
zdobywa ona mistrzostwo Wimbledonu. W r- 
1924 nie może brać udziału w tym turryeju, 
aie za to w roku następnym zdobywa znowu 
mistrzostwo świata. W ciągu 8 lat Lenglen 
zajęła 15 razy pierwsze miejsce w turniejach 
o t. rw. mistrzostwo świata na placach otwar- 
tycn w grze pojedyńczej, podwójnej pań i po­
dwójnej mieszanej. Tyleż razy była ona mi­
strzynią w krytej hali, 19 razy   mistrzynią
Francji i 1 raz (w Am.twerpji) mistrzynią olim­
pijską.

Tak obfitym plonem zwycięstw nie może 
się poszczycić żaden sportowiec na śniecie,

P.erwszy polski klub bobslejowy.
Pomimo ogólnego żywiołowego rozwoju 

sportów w Polsce, diziedzina sportu saneczko­
wego leżała odłogiem. Polska nie była dotych 
czas reprezentowaną w Międzynarodowym. 
Związku Bobslejowym, gdyż nie mieliśmy ża­
dnego zrzeszenia, grupującego zwolenników 
tego sportu, a tylko niektóre jednostki upra­
wiały sport bobslejowy na torach zagranicz­
nych.

Obecnie, aby zapełnić tę lukę, założono 
w Krynicy Polski Klub Bobslejowy, którego 
zarząd obrano na konstytuującem zebraniu, 
w składzie następującym: Prezes —  Jan hr. 
Broel-Plater, wiceprezesi: Inż. L. Nowotarski, 
dyr. zakład, zdrój, w Krynicy i ppłk. S. G. 
A, Bobkowski, prezes Pol. Zw. Narciarskiego,
sekretarz __ S- Pudło, skarbnik   K. Szeraue,
kapitan sportowy _  A. Osiecimski-Czapski,
gospodarz toru   kpt. R. Loteczka. członek
zarządu —  S. Faecher.

BOBSLEIŚCl POLSCY NA MISTRZOSTWACH 
EUROPY.

Na początku lutego 1929 odbędą się w Da- 
vos mistrzostwa Europy dla bobów dwuosobo­
wych. Jeden z członków Polskiego Kłubu 
Bobslejowego zgłosił gotowość pokrycia poło­
wy kosztów nabycia bobsleja i wyjazdu osady 
do Szwajca.rji, ponieważ jednak sam nie jest 
kierowcą, przeto celem reprezentowania Pol­
ski na tych z:nvodach koniecznem jest zgło­
szenie się osób uprawiających saneczkowanie.

W  związku z powyższym Polaki Klub Bob­
slejowy zwraca się do wszystkich osób naro­
dowości polskiej umiejących wprawnie kiero­
wać bobslejem o podanie Swych adresów do 
Polskiego Klubu Bobslejowego, Krynica- 
Zdrój, willa „Złota Brama**.

Z zapowiedzianego wystawienia

A C H IL L E ID Y
W ZIĄW SZY POCHOP, |

piszę ten fejleton, pozbawiony konstrukcji 
!  posiadający comajwyżej wartość „przyczyn­

k ó w  do pisarskiej działalności autora „W e­
sela'*.

Nawskróś typowy przejaw rasowej twór­
czości polskiej, Wyspiański, jest zjawiskiem 
Bbyt nam jeszcze Miśkiem, abyśmy mogli dziś 
już zdobyć się na syntezę i wykucie jego po­
sągu z zachowaniem trafnych proporcji opły­
wającej go wkrąg atmosfery, która narówni 
c miąższem bryły stanowi istotę każdej rzeźby.

Musimy to za.tem pozostawić przyszłości, 
alo zarazem utrwalić jej zadanie skrzętnie no­
tując wszystko, co możo rzucić pewne światło 
czy to na osobowość -poety, czy na środki 
i  drogi, jakiem! do celu swego zdążał. Naj­
błahsze napozór przeżycie osobiste lub obser­
wacja bezpośrednia nabiera pewnej wartości 
i należy ją, choćby w  dzienniku byle drukiem 
utrwaliwszy, następcom przekazać. A  co do 
tego nagrzeszono już .u nas niemało, niemało 
zatracono. W  paru wypadkach bez nadziei po­
wetowania straty.

Mimo zawsze dużego o sobie mniemania, 
był Wyspiański na ławie szkolnej naturą dość 
rozlewną, rado wybiegającą ku drugim, spoi 
władającą się ze swych WTażeń i wysłuchują­
cą spowiedzi rówieśników. Fo powrocie z Pa­
ryża zmienił się ped tym względem uderza­
jąco. Wskutek coraz intensywniejszej, zazdro­
śnie w imię samodzielności strzeżonej pracy

myślowej, stał się milczkiem i zachowywał 
względem wszystkich s p l e n d i d  i s o l a -  
t i o n .  Dwie, trzy intymno rozmowy, w które 
się ze mną zapuścił, oto wszystko, co nas do 
siebie zbliżyło; poza tern —  mimo, żeśmy byli 
na „ty “  —  oddzielał nas stale dystans, wy­
kluczający zagląd°inio sobie do dusz. I nie mo­
gło być inaczej. W  gimnazjum, kiedy to naj­
trwalsze zawiera się przyjaźnie, przedzieliły 
nas dwie klasy, a potem... życie. Tem większa 
odpowiedzialność za uronienie czy krycie pod 
korzec szczegółowych wiadomości o Wyspiań­
skim ciąży na jego kolegach i przyjaciołach. 
K iku  z nich _  miejmy nadzieję —  obdarzy 
nas jeszcze wielu cenaiemi o nim wiadomo­
ściami, a mogliby ich dostarczyć pp. Stanisław 
Etareicher, Józef Mehoffer. Henryk Opieński, 
Karol Maszkowski, dyr. Adam Chmiel i inż 
Ksąjyery Pietraszkiewicz, a dalej w ciągłych 
z Wyspiańskim stosunkach wydawniczych poj 
zostający dyrektor Drukami Akademickiej p- 
Filipowski, a wreszcie rodzina Brudzewskich 
i Bochenków, w domu których poeta często 
bywał, a Bochenkównie nawet „Warszawian- 
kę“  przypisał. Natomiast niepowetowaną stra­
tą jest niepozosławienio żadnych notatek 
przez Bolesława Uianowekiego, który W y­
spiańskiemu kredyt drukarski bez ogranicze­
nia otworzył i wydanie utworów z przed „We- 
sela“ umożliwił;' niemniejszą stratą jest to, że 
zupełne milczenie pokryło zażyłą przyjaźń 
poe.ty z śp. Kazimierzem Brudzewskim, z któ­
rego sądem, a nawet doradami Wyspiański
się liczył i czasem im ulegał, a czasem   jaj;
mi to relacjonował naoczny świadek jeduej
z takich rozmów, Wincenty Pieguszewski __
zirytowany niemi, milknął jak trusia i  po­
rwawszy za kapelusz uciekał na miasto; ale

największą bodaj to, żo śp. Lucjan Rydel nie 
spisał wieloletniej wymiany myśli, jaka istnia­
ła w pewnym okresie między nim a Wyspiań­
skim. Ten stosunek dwu poetów, szczerze od­
zwierciedlony we wspomnieniach pamiętnikar­
skich, posiadałtyy pierwszorzędną wart-ość wo­
góle, a już zupełnie szczególną w odniesieniu 
do „Achilleidy**. Wszak Rydel przez szereg lat 
tłómaczył Biadę, a Wyspiański ten przekład 
ilustrował; cóż za wymarzona okoliczność dla 
wszechstronnego poznania stosunku Wyspiań­
skiego do Homerowego eposu.

Wprawdzie pozostał stosunku tego wyraz 
potężny, zawarty w ilustracjach do greckiego 
poematu, aie wyraz to skończony i zakrzepły, 
bez wyprzedzającej go obopólnej dyskusji i nie 
zdradzający nic z fermentacji twórczej, która 
ilustratora do takiej a nie innej formy i kon­
cepcji doprowadziła. Oczywiście, że to, co 
z chwilowej ale głęboko w psychizm poety 
wkraczającej symbiozy jego z aojdą greckim 
zachowało się w plastycznej interpretacji, ma 
przez wymowę linji wartość ogromną, ale 

dla nie.malar2a jest trudno dostępną lub wprost 
niezrozumiałą, i krytyk literacki większąby od­
niósł korzyść, gdyby choć fragmentarycznie 
zachowały się spory —  bo wybuchały często— 
między tłómaczem a ilustratorem. Być może, 
żc w spuściznie po L. Rydlu kryje się jeszcze 
niejedna cenna zapiska, oświetlająca, jak chło­
nął Homera i reagował na niego Wyspiański, 
ale nacgól mało jeszcze o tem wiemy mimo 
jjAmtylgj Wyspiańskiego*' prof. Simki, który 
przy całej swej erudycji filologicznej ponie­
kąd ześlizgujo się z procesu twórczego s en.su 
s t r i c  t o.

Zaznaczywszy to nie potrzebuję chyba do­
dawać, że ja tem mniej mogę tu wnieść świa­

tła. Toteż pisząc ton fejleton pragnę jedynie 
wskazać jakiem vademccum posługiwał się 
Wyspiański, skąd czerpał i wykazał ogromną 
wiedzę i znajomość świata antycznego. Przy 
tej sposobności przemycę nieco dyskretnych 
niedyskrecji (właściwie dla nich piszę ton fej­
leton). odsłaniających znamienny rys natury 
Wyspiańskiego, jego upartą. nie znoszącą pro­
testu zachciankow-ość, ndeliozącą się nigdy 
z trudnościami i... kosztem.

Parę przy kładów pa to. Jeszcze przed „W e. 
selem" —  roku nie pamiętam —  zasiedzieliś­
my się samowtór do późna w „nonszalanckim 
paonie** u Turlińkiego. Wyspiański zrobił 
witedy mój portret, zupełnie nieudany (według 
niego samego) i tak do mnie podobny, żeby 
mię na nim rodzona ma-t-ka nie poznała. Ra­
zem z „Turleni** powędrował ów portret de 
Lwowa i co się z nim dalej stało, nie wiem. 
Ale też nie o to tu eh-odizi. jeno o to, że po 
odłożeniu węgla i kartonu Wyspiański poczuł 
głód i chciał coś przekąsić. Przywołany kel­
ner, bifdną ofiara nocnego życia Młodej Pol­
ski. oświadczył, że może podać porcję ernen- 
talerą lub szynki, ą z kuchni eoiia.jwyżej ja­
jecznicę. Wyspiański jakby tego zupełnie n.io- 
słyszai, po chwili skupienia zaordynował so­
bie łososia w majonezie.

—  Nie mamy —  oświadczył kelner.
—  To proszę po niego posłać.
—  Dwunasta minęła dawno...
—  Hawełka jeszcze otwarty. Proszę do 

niego natychmiast posłać.
I  w kwadrans potem majone® był ną stole.
Drugi wypadek, który znam z opowiada­

nia ciotki poety, p. Stankiewiczowej. W y­
spiański będąc w Paryżu, piszę stamtąd do 
ciotki list, że pragnie mieć kwiaty (sztuczne).
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Co słychać w  Kral rowie?
■ »

18-lEó i l o o t e ,  S a i f .  [ M i  I M i
w Krakowie.

Urcr-zysta Ąkademja w U niw. Jag.

Na dzień 1 gn: Ir ia  przygada 10- ta roc&ri- 
ca zjedn u czernią Słowian pehidniowych w ję­
drno pańetwo pod nazwą Królestwo Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców. Pzesięć lat mija od­
kąd pobratymcy nasi z nad Sawy i Dnny roz­
poczęli nowe życie państwowe, urzeczywi­
stniając w ten sposób marzenia długich poko­
leń i wysiłki najlepszych synów (jójjmiąnme- 
go  i trójiedynego Darodu SHS. Przeszłość ich 
podobna była do nirzeezrośri Polaków i stąd 
może owo gdzieindziej nie spotykane w takim 
Ętepffldu zrozumienie i odczucia psychiki pol­
skiej przez Jugcsłcw ian i stąd owa szczera 
syirjpątia i uczucia przyjaż/n: jakie naród pol­
ski i Słowianie. Południowi względem siebie 
zaw«=zÓ żywili i żywią dotychczas.

Jwgcsłow ;arie uroczyście obchodzeń 10- 
lecie państwa w dniu 11 listopada, łącząc się 
razem z nami w tym. radosnym momencie

i na szeregu uroczystych akademiach złożyli 
hołd g?njuszow-j u aron u polskiego. Młodzież 
poh.ka ą szczegóhiie krakowska. _  która pa. 
siada już pewne w tym względzie piękne tra­
dycje   pragnie w dniu dla swyeh braci pa
miętjnym zadr kun en trwać swą przyjaźń i po­
dziw dla bohaterskiego narodu SHS. i w tym 
celu urządza w niedzielę, dnia 2 grudnia uro 
czystą akademię w auli Unifw. Jag. (o godz. 
11 przećpol.) na program której się złożą: od 
śp>vanie hymnu jugosłowiańskiego, przemó­
wienie reprezentanta Roła Polonistów S. TI J. 
przeir ówienir Prof, dra Mole, lektora U. J 
dra FTaneiea, recytacje utworów poetyckich 
autorów jugnsł.. oraz odśpiewanie szeregu pie­
śni przez Chói Akad.

Należy mieć nadzieję, źe mieszkańcy Kra­
kowa tłummy wezms udział w tej sympatycz­
nej uroczystości.

Opieka nad dziatwą szkolną Krakowa,
Od dłuższego czasu pracuje na terenie Kra­

kowa grono osób oddanych niezmiernie poży­
tecznej akcji —  opieki nad biedną dziatwą 
szkolną. Urządza się mianowicie dla niej po­
południowe przygotowania do leli tyj, daje się 
podwieczorki, zaopatruje się ją w ubranie, do­
starcza się koniecznych' dla niej rozrywek, 
urządza się kolonje wakacyjne i t. p.

Akcja ta zasługuje na największe poparcie. 
Prowadzą ją zasłużone i znane katolickie or­
ganizacje: .Katolicki Związek Polek“  i „Kon­
gregacja Pań Dzieci Marji44, pod przewodnict­
wem następujących osób: Teresa Sapieżyna,
Anna Żeleńska, ks. Stan. Kędzior. Róża Lu­
bieńska. Mar ja Kirohmayerowa i inź. Edward 
Mianowski.

Potrzeba takiej akcji jest wielka. Dziatwa,
0 którą chodzi, cierni chłód i głód. Fatalne 
warunki mieszkaniowe przeszkadzają jej w nau­
ce, a pod względem wychowawczym oddzia- 
Jywują szkodliwie, wypędzają, ją bowiem na 
ulicę. Trzeba dążyć do tworzenia świetfle dla 
tych dzieci, żeby im zapewnić możliwy do nau­
ki i rozrywki lokal. Trzeba ponadto slworzyć 
instytucję kolotnij wakacyjnych, żeby- ta dziat­
wa przez cały rok pozbawiona słońca i świe­
żego powietrza, w okresie wakacyjnym za­
czerpnąć mogła tchu do całorocznej pracy
1 zdrowie narażano w mieście na szwank po­
prawić.

# o  tej prawdziwie chrześcijańskiej pracy 
wzywamy wszystkich, którzy myślą o przy­
szłości, którzy boleią nad marnowaniem się 
młodzieży robotniczej, którzy pragną, by z niej 
wyrosło pokolenie katolickich obywateli pań- 
fctwa.

Składki pieniężne na „Opiekę nad dziećmi11 
przyjmuje administracja naszego dziennika oraz

ks. Ferdynand Machay, redaktor „Dzwonu11, 
ul. Wolska 6. parter.

Dary w ubraniach, książkach, zabawkach
przyjmują za pokwitowaniem: „Katolicki Zwią­
zek Pulek44, Rynek główny 9, I. piętro od 10 
do 12 i od 4 do 6; ..Kongregacja Pań“ plac 
Jabłonowskich 3, Ii piętro, od 5 do 7; „Sekre­
tariat Związków młodzieży żeńskiej14 (p. Ot 
lowska), ul Wolska 6, parter, od 10 do 12: 
Ojcowie Salezjanie w Zakładzie ks. Lubomir­
skich przy ul. Rakowickich rano i po rjfiłud- 
niu; Urząd parafjalny w Podgórzu w godzinach 
urzędowych.

 CflO— -

R d a jo s t fw ii łT a ’tow sVa p o d m i e  
w ktaibliższym czisie pracę.

Jak donieśliśmy przedwczoraj w nocv a nar a 
tura radj ©stacji krakowskiej na Zwierzyńcu u- 
legla wypalkowi Z niewytłom aczoDej p rzyczy ­
ny pękł wał przy alternatorze, służącym do 
orzetwatzania prądu —  i wskutek tego defektu 
stacja we czwartek i w piątek była nieczynna. 
Wf>dług wszelkiego prawdopodobieństwa już 

sobotę przed wieczorem stacja podejmie nor­
malną nracę. Z okazji chwilowej, przcz ki t o - 
wnictwo n+zawmionej przerwy w działalności 
stacji, okazato się bardzo wyraźnie, jaką po­
trzebą społeczną stało się już rad jo i jak silnie 
związało się z życiem tysięcy Łłucha'zy W p 
czwartek o godz. 5 po południu do późnego wie 
czora ustawicznie dzwouił telefon stacyjny, któ­
rym zaniepokojeni radiosłuchacze dopytywali 
się o powody niec-zynności stacji dając wyraz 
ubolewań,u, że pozhawioni zostali ulubionych 
audycyj. Kierownictwo radjostacji nio szczę­
dziło tedy wysiłków, aby w  jak najkrót.c zym 
czasie uruchom'ć stację.

 CO---------

V

Działalność misyina a życie gospodar cze.
Odczyt prof. Dra Bohanda z racji „Tygodn:a Misiologicznego".

zdobiące któryś, ściśle zresztą określony oł 
larz w kościele Karmel tów na Piasku. P. 
Stankiewiczowa odpowiada na to, że to się 
nie da zrobić że ich jej nie dadzą,, że toby 
sporo kcszitowalo, że to, że owo; na to Staś 
retro pisze, żeby zastąpiła je w ołtarzu in­
nemu a owe niezawodnie mu przysłała, bo icb 
kon.ecznie potrzebuje. Wreszcie uległo dobre 
cerce, które -Wyspiańskiemu matkę zastępo­
wało i tjrrańrki kapryśnik żądane kwiaty o- 
trzymał. Na co ich Staś potrzebował, nie 
umiała mi p. S-tankiewiczowa powiedzieć. Mo­
że i w tern tkwił wrodzony mu „patos rze­
czywistości'4, a może :ch potrzebował do napi 
canego w Paryżu a potem spalonego po-ema- 
tu-dramątu. którego osobami były kwiaty, 
a który tak zaimponował swemi dramatis 
personami Pawlikowskiemu, że pamkTonie
0 tern u tegcż samego Turla opowiadał, y -  
Jak m^wię zatem, cale pudlo zmiętych i opy­
lonych kwiatów sztucznych powędrowało do 
Paryża a że byl z tem'złączony kłopot i koszt, 
to poety nie wzruszało. Wszakże Wyspiań­
ski  jak to dosadnie określił raz jeden z je­
go  przyjaciół — miał talent, nie ruszając się 
z domu, obejść dokoła stół i wydać 100 
koron.

Bcarafił wydać naweit nierównie więcej 
dla . wygody osobistej. ̂  Ozgść poizosiałej po 
nim bibljote-ki znalazła się jako dar w Mu­
zeum Larodowem a w niej wielotomowy
1 kosztowny „Ati^fiihrliches Lexiean der grie- 
ełrschęp und rbmischen Mytliologie41, redago­
wany p rze z  wielu uczonych pod kierunkiem 
naczelńym W. H. Rioschera. Katalogując go  
jaku nowy przybytek do księgozbioru Mu­
z ę ™  Aarodrcnego, zauważyłem odrazu, że 
ndotyjko brak w nim końcowych tomów, któ- ,

rych widocznie Wyspiański nie doprennm©r> 
wał, ale nadto, że te tomy, któro z księgarni 
odebrał, śą kompletnie zdewastowane. Po­
cząłem się tedy tym dewastacjom bliżej przy­
glądać. s kiedyś —  gdy znajdę więcej wolne­
go czasu —  zestawię wszystkie luki. bo kry­
je się w nich pewna wskazówka, iż stoją one 
w ścisłym związku z antycznemi tragod.jpmi. 
iak Meleager, Protesflas i Laodamią, Powrót 
Odysga i Acbilleis. I tak w artykule o Aehil 
lesie brak 24-2 +  2+1  kai ły. z artykułu o F- 
rńniacb (niewątpliwie w związku z „Powrotem 
Odyssa44, a może i „Wyzwoleniem44)  9 kart. 
w artykule c Odyssie 2+44-3 j-4 razem trzy­
naście, p Monadzie jednej, o Mojrach lwie 
o Heleiijp cztery i t. d. Częściowe tylko zde­
wastowanie poszczególnych artyku’ów świad­
czy, że było następstwem doraźnej potrzeby 
np. wzięcia odnośnych kartek na przechadzkę 
czy w nodróż i t. p. Czynił to Wyspiański dla 
własnej wygody, czasem z usłużności dla dru­
gich. Sam byłem raz świadkiem jak 7  jakiej1' 
niemal równie jak leksykon Rosęhera koszto 
wnej publikacji wyrwał dla owego znajomka 
parę kart, a na uwagę, czy mu nie żal książ­
ki, rzucił nam: „Po  to książki są, żeby ich 
używać i żeby się zużywały1.

Dochodzę do konkluzji: zniszczony egzem, 
i'larz Roschera stanowi dla badaozów antyku 
u Wyspiańskiego —  coprawda tylko' mecha­
niczno —  ułatwienie w odszukaniu, skąd W y­
spiański czerpał 0wą wiedzę i znajomość mi­
tologii jrreckiej; dla wszystkich zaś. którzy 
Wyspiańskim się interesują, że nie był on bi­
bliofilem. A i to jest wiadomością bodajże cie­
kawą i zasługującą na to. by jej fejłeton po­
święcić. Madei Szukwwłcz,

—  - 0 0  —

Z niezwykle ciekawym problemem oddzia­
ływania misyj kftohckich na kształtowanie sie 
stosunKÓw gospodarczych, wystąpił prof Dr 
Rolland, dyrektor Wyższego Stućjum Handlo­
wego w Krakowie w swoim mą W owym odczy­
cie w Uniwersytecie Jag, z racji „Tygodnia 
Mir jol ©gi cen ego44.

Rozwój życia gospodarczego wraz z tech- 
n;ką i komunikacją wywodził prelegent, uczy­
nił względnie dąży do tego. by giob ziemski 
stał się jednym wielkim obszarem gospodar­
czym. Kraje otiięte działalnością misyiną sa 
z newnośeią tuż dzisiaj terenem rozmaitych 
zjawisk gosoptiarczych Są to zjawiska prymi 
tywne z zakresu handlu wymienne co lub han- 
d’u zwyczajnego krajowego. o ile idzie o kraie 
niedostępne narazie dla penetracji państw 
o wysokim stopniu rozwoju i silnej ekspanzji 
gospodarczej. O ile zaś idzie o kraje, do któ­
rych dotarli już wysłannicy wielkiego handlu 
międzynarodowego lub wielkich przemysłów, 
opierających się o egzotyczne surowce — to 
tam dokonują się zjawiska gospodarcze we 
wszystkich możliwych formach, stosowanych 
w krajach o wysokiej kulturze ekonomicznej. 
Niejednokrotnie formy zjawisk ekonomicznych 
w krajach pozbawionych odpowiedniego pra­
wodawstwa i organizacji obrony są punktem 
wyjściowym wyzysku, niehidzkie£o kształto­
wania się stosunków, a w ślad za tem fermen 
tów groźnych dla całego świata.

Działalność misyma która idzie do krajów 
dalekich współcześnie lub prawie współcześnie 
z penetracją gospodarczą, jesl zdolna nierto- 
puścić do powyższych zaosmień. wynikłych n? 
tle rozpoczęcia się bujniejszego życia gospo­
darczego. Środkiem uniwersalnym, rozwiązują­
cym wszystkie dylematy, nasuwające się przy 
współżyciu gospodarcze.ni ludzi, środkiem uz­
gadniającym wszystkie sprzeczne interesy 
w tej dziedzinie, a zarazem środkiem prof: 
taktycznym, nie dopuszczającym de powstawa­
nia tarć na tem polu —  jest stosowanie w każ­
de! sytuacji tych samych zasad, dla których 
płoszenia powstały, istnieją i d-iałalą misje ka­
tolickie. Tdfcologja misyj katolickich może dać 
krajom dalekim tyle pożytku w dziedzinie go

sprdarczej, ile szczęścia daje w azieazmie dur 
chowej.

Ukształtowanie się stosunków gospodar 
czych ludności ktajów dalekich w oparciu o tę 
ideologię jest, ze wszeon miai pożądane nie- 
tylko.dla ich dobra lecz także dla dobra lud­
ności całej ktai ziemskiej. W wielu umysłach 
dzisiejszej doby panuje obawa, że spokojowi 
i ładowi społecznemu grozi niebezpieczeństwo 
ze strony ras kolorowych. Rasy te dlatego są 
tak p-zvstępne dla podszeptów akeyj społecz­
no destrukcyjnych. ponieważ są niezadowolone 
ze stanu swego gospodarczego bytowania Usu­
nięcie Inb zmniejszenie niezadowolenia jest 
równoznaczne z usunięciem, względnie zmniej­
szeniem niebezpieczeństwa, jakie zagraża kul­
turze zachodu ze strony ras kolorowych.

Z kolei omówił nrelegent stosunek misyj 
do życia gosjmdarczego polskiego, wykazując 
możliwość spożytkowania akcji misyjnej w cha­
rakterze awangardy działalności handlowej, 
orzetnyeł-owej i orsranwcytro-przedsiehiorczej. 
W związku z tym problemom poruszył dyr. 
Rolland szereg zagadnień oczekujących reali­
zacji ze strony misji, a między innemi rejestro­
wanie przejawów ży-ia gospodarczego krajów 
laickich, ich potrzeb, zasobów, możliwości 
konsumcyjnych, produkcyjnych i t. d.. oraz 
skierowywanie Polaków rozsianych po cały!, 
swecie do polskich uczelni handlowych z tem, 
by po ukończeniu st.ndjów w Polsce stali się 
orzodowmikami stosunków gosnodarczych mię­
dzy krajami ich ostatniego pobytu a krajem 
ojczystym. sł.

DZIŚ W SOBOTĘ ODCZYT PROFESORA 
KOWALSKIEGO.

Przypominamy, że dziś w sobotę wygłos: 
odczyt prof. Uniw. Jag. Dr Tadeusz Kowt lskl 
na tematy „Islam a chrześcijaństwo ze szCzC- 

gólnem uwzględnieniem stosunków tureckich44. 
Początek o godz. 6 wieczór w sali Ko^emiks. 
fil. p.) Collegium No'aim. Odczyt prof. Kowal­
skiego bodzie czwartym z rzędu z cyklu od­

czytów „Tygodnia Mitologicznego44.

Kraków, dnia 1-go grudnia 1928.

S o b o t a  1: św. Eligjusza. św. Natałji.
N i e d z i e l a  2: sw Aurelii
N i e d z i e l a  2: wschód słońca o godz. 7.11,

zachód o godz. 15 49.
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PODATEK OD PLACÓW NIEZABUDO­
W ANYCH Właściciele placów budowlanych, do 
chwili obecnej niezabudowanych, albo niedosta 
tecznie zabudowanych. winn; w terminie dni I I  
złożyć wypełnione deklaracje do wymiaru po. 
datku w Wydziale II. Magistratu plac W W  
Świętych L. 6. r.a formularzach, które podjąć 
należy w tymże Wydziale II Magistratu w cią­
gu trzech dni vi godzinach od 12-tej dc 14 po­
południu.

ZNACZNY WZROST KONSUMCJI WODY.
Dnia 28 bm. cdbyłó sit pod przew. wic^prez. 
Wielgusa posiedzenie Komisja dla Zakładów 
przemysłowych, na kfórem dyrektor wodocią­
gu miejskipgo złożył sprawozdanie z robót 
i-ćKoenjb wykonywanych i  ruchu wedo-ciągu, 
W  sprawozdaniu wskazał dyr. Jaszczurowski 
na znaczny wzrost konsomeji wody. która 
nrzekracza 1 miljor miesięcznie. 'Następnie 
Komisja uchwaliła: za,kupno gruntu na Prądni­
ku Czcrwo-uym i w Przegorzałach na cele roz­
szerzenia wodociągu, zamianę .gruntu w Prze- 
gorzalach. budowę drugiego rurociągu tłoczne­
go i grawitacyjnego, zmianę ust. 2. par. 35 
i par. 3 przepisów wykonawczych do ustawy 
wodociągowej i t. d.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stęp. ceny; litr mleka zbieranego 40— 45 gr. 
n+zhinanego 50- 55 gr. śmietanki Ldkiej 
70— 75 gr. śmirtany kwaśnej 1.R0. 2.20 zł.
1 kg. masła zwycz. 7.50 7.80 zł. d-serovzego
0 co „o - cPra krowiego 1,40— 1 50 zł. ja 
ją za kopę ' “ 80- 16 zi. za sztukę 27— 28 gr. 
Drób: kura 5— 8 zł. kaczka żywa 4— 6 zł. bi 
ta 8— 5 zł. gęś żywą 10— 12 zł. h:ta 8— 10 zł.
ind/k 14 16 zł indyczka 10— 14 zł. za!ęce
w skórze 6.5C— 7.50 zł. bez skórki 4— 5.50 zł- 
Owoce: 1 kg. jabłek kompot. 60—80 gr, stoło­
wych 1— 1.60 zł. gnjfypjs komy. 80— i  zł. sto­
łowych 1.20. _2 zł. Ryby: 1 kg. karpia 4.50— 
5 zł, szczupaka 6 zł. lina 4 zł. brzany, leszczy 
7 zł, świnki 6 zł wiślanych drobnych 2-50 zł 
Jarzyny; ziemniaki 100 kg. 8— 9 zł, buraki
1 kg. 20 25 gT. marchew 30— 35 gr cebulka
45—85 gr, pietruszka 5(W60 gr, włoszczyzna 
45— 55 gr.

SFADf. Z DACHU z wysokości 16-ciu me­
trów przy ul. Starowiślnej Józef Sielawa (1. 17), 
pomocnik blacharski. Lekarz Pogotowia stwler 
dził u a Jego złamanie prawej ręki. Po opatrze­
niu kart tka Pogotowia przewiozła nieszczęśli­
wego do szpitala.

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.

W  STOW. ML A K a D. ..ODRODZENIE"
(Kanonicza 15 I. p.) dziś <o godz. S konara© 
zebranie dyskusyjne, na którem p. rei. Bi+e- 
nin wygłosi referat „O ruchu ludowyn w Fol. 
sce". Aktualny temat i osoba prelegenta ścią­
gną niezawodnie hczne grono członków i sym. 
na tyków. Wstęp wolny.

PORZĄDEK PR A W N Y  A  ŻYCIE GJSPO 
DARCZE. Pool powwtszym tytułem wygłosi 
w niedzielę dnia 2 b m. o godz. 6 wieczór, 
w sali Kop°rr):ka Coli. Novi drugi odczyt z cy­
klu ,,0 zdrowy ur-trój państwa4’ prof. uniwersy­
tetu warszawskiego, noeeł Roman Rybarsld.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Sobota- .Krakowiacy : górale44.
Niedziela popoł. „Moralność pani Dulskiej44 

wiecz. „Krakowiacy i górale44.

„G O N G 44.

Sobota: „Szkarłatne róże44.

KEPEFTUA1R K IN O T 1 A T R Ó W .
UCIEChA: „Dr. Szefler —  ienarz kob'e(t‘’,
W ANDA: Kobiety na śliskiej drodze^
SZTUKA. Powrót z niewoli.

NOWOŚCI: .Rekordzistka44 —  Panienia 
z bajem na kółkach

CORSO. Noc miłości.
W ARSZAW A: „Titanic44.

M U ZYK A EOS CIELNA.
W  kościele Najśw. Marji Pannv w niedzielę 

2 bm. podczas mszy św. o godz. 12- tej od­
śpiewane będą utwory: Nowakowskwga Ni- 
cou - Choiona, Mozarta i Krai/z&Ta na sola 
tenor i baryton. P izy organie p. St. Profic: 
Podczas mszy &w. zbierana będzie okładka 
na postępującą wciąż- naprzód restaurację tej 
prastarej świątyni Marjackiej.

W Bazylice OO. Franciszkanów o godz. 12
..ChoT Cecyliańśki41 odśniewa szereg pieśni a,- 
dwentoyych w układzie Flaszy i „Mh*abills> 
Deus44 KrenmejeT&. Przy organie Padie Rizri 
Bernardino.

Kościół Księży Misjonarzy na Stradomfu.
W niedzielę o godz. 9 suma ze śpiewem grego­
riańskim. Introit etc. „Ad te levavi44, Kyrie 
etc. XVIII. Po poł. o grodz. 4 nieszpory łaciń­
skie.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW, w  ni<* 
dzielę 2 grudnia br, podczas Sumy o godz. 10 
rano orkitstra smyczkowa kolejarzy odegra 
szer°g pięknych utworów religijnych. — Pod., 
czas naoozsńsiwa skłnnk-a na odnowieni to-

p f
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imSc ijospodarao-spoleanc.
Czy p. min. Czechowicz ma rację?
Na marginesie jego przemówienia na posiedzeniu Rady Rozbudowy.

Onegdaj odbyło się posiedzenie państwo­
wej „rady rozbudowy miast" z udziałem tak 
przedstawicieli rządu, jak i miast. Obradom 
-przewodniczył minister skarbu.

Przemówienie p. ministra miało głównie 
na celu wykazanie zasług rządu, a zwłaszcza 
ministerstwa skarbu w zwalczaniu głodu mie­
szkaniowego. Dotychczas c-iężar prowadzenia 
akcji budowlanej ponosiło wyłącznie Minister­
stwo Skarbu, będąc jedynem źródłem, dostar- 
czającem potrzebnych środków. Gdy wpływy 
z tytułu podatków' od lokali przynoszą zale­
dwie około 8 miłj. zł. rocznie, Ministerstwo 
Skarbu potrafiło wyasygnować na akcję bu­
dowlaną w7 okresie od 1 stycznia 1927 roku 
190 miljonów złotych.

.Wymagało to ogromnego wysiłku ze ,stro- 
» y  rządu. Ten wysiłek jednak nietylko nie 
spotkał się z uznaniem, leoz odwrotnie, utrwa­
lił się pogłąd, że rząd obowiązany jest roz­
wiązać w jak najkrótszym czasie problem mie­
szkaniowy bez współudziału i bez ofiar ze 
strony społeczeństwa.

Modną jest krytyka, nie licząca się ani 
i  warunkami rynku pieniężnego, ani z możli­
wościami, jakiemu Ministerstwo Skarbu, może 
dysponować. Społeczeństwo w innych pań­
stwach nie szło tą drogą, zdając sobie spra­
wę, że tak poważnego problemu rząd nie jest 
w stanie uregulować bez ofiar ze strony oby­
wateli. Widzimy, że w Niemczech, Austrji, 
Czechosłowacji, Francji etc. istnieją specjalne 
wysokie podatki na cele budowlane. Podatek 
lokatorski dosięga 20 proc. w Czechosłowacji 
i 40 proc. w Niemczech, gdy u nas wynosi 
on zaledwie 2 proc. w tej części, która prze­
znaczona jest na państwowy fundusz rozbu­
dowy miast.

W  dalszym ciągu swego przemówienia mi­
nister Skarbu poddał krytyce dotychczasową 
działalność komitetów rozbudowy przy magi­
stratach, które w wielu wypadkach nie liczy­
ły  się z obowiąizującemd przepisami, wyszły 
poza granice swej kompetencji, przekroczyły 
kontyngenty kredytów i spowodowały, że roz­
poczęte budowle nie mogą być planowo kon­
tynuowane. ^

Następnie p, minister skarbu przedstawił 
projekt ustawy o podwyższeniu podatku od 
lokali i poddał pod obrady projekt regulaminu 
Rady rozbudowy, je.j działalności oraz pro­
jekt wtzorowego programu prac dla komitetów 
rozbudowy przy magistratach. Nad przedłożę- 
niamii ministrów wywiązała się ożywiona dy­
skusja, poozem projekty, po ich uzupełnieniu, 
zostały przez Radę przyjęte.
• Rządowi wdęc jak z tego wynika przykrzy 
się już finansowanie akcji budowlanej, nie 
mniej nie upoważnia go to jednak do wypo­
wiadania krytyki pod adresem społec.jeństwa. 
Skierowaóby ją raczej należało w stronę rzą­
dów, nio wyłączając i rządu obecnego, któ­
rych polityka gospodarcza od początku nie­
podległości naszego- państwa nastawiona jest 
na., duszenie kapitału.

Przecież rząd dziś jest, faktycznie najbo­
gatszym kapitalistą w Po-lsco i jr lynym 
■wprost bankierem dysponującym poważniej­
szymi funduszami. Nic dziwnego przeto, te 
cały ciężar odbudowy życia gospodarczego 
na wszystkich jego odcinkach, spoczął na bar­
kach rządu. Jeżeli rząd ehcc, aby również 
i społeczeństwo przyczyniało się w wydatny 
sposób do finansowania akcji budowlanej, to 
niech umożliwi mu zebranie odpowiednich ka­
pitałów i zapewnienie za pomocą rozumnej po­
lityki rentowności ulokowanych w budowie 
domów funduszów.

Jak dłu-go działalnością czynników rządzą­
cych będzie kierowała dotychczasowa idcolo- 
gja „antykapitałowa", tak długo silą faktu 
rząd będzie musiał pracować sam nad roz­
wojem życia gospodarczego bez udziału spo­
łeczeństwa.

Nio wyjdzie to napewino na dobre państwu, 
tak, ja k 'to  dziś już widzimy, a le . społeczeń­
stwo nie jest ternu zupełnie winme.

Toteż dziwić się należy ministrowi skarbu, 
że znając przyczynę bierniości społeczeństwa, 
nie tylko w akcji budowlanej, ale i na innych 
połach działalności gospodarczej poważa się 
jeszcze skarżyć na jego rzekome w tym kie­
runku zaniedbania.

(tn.).

1927 —  18.288 ton (w r. 1925 —  17.243 tony). 
Surowca krajowego zużyto w r. 1927 zaledwie 
658 tosn. Zakup surowca zagsanicznego koszto­
wał monopol w r. ub. 46.2 mil], zł., a krajowe­
go 8.1 milj. zł.

O ho idzie o konsumeję wyrobów tytonio­
wych, to według obliczeń monopolu wyniosło 
ono w r. 1927 —  18:7 miłj. kg. wyrobów, w po 
równaniu z 17.3 miłj. kg. w r. 1921. Wartość, 
zaś jej wyniosła w r 1927 — 559.5 milj.. zł., 
podczas gdy jeszcze w r. 1925 tyli. 371.1 milj. 
zł.

Już z tych kilku cyfr widać, jak wspaniałym 
wprost był pomysł przejęcia przez państwo mo­
nopolu tytoniowego. Jest to może :edyca dzie­
dzina gospodarki państwowej, stwarzająca dla 
skarbu stało rosnące możliwości dużych wpły­
wów.

Najmniej konsumuje się w Polsce papiero­
sów, których wypalonó w r. 1927 za 28S.9 milj. 
zł. na ogólną wartość skonsumowanych wyro­
bów tytoniowych 559.5 milj. zł W roku 1927 
wypalił obywatel polski przeciętnie wyrobów 
tytoniowych za 18.52 zł.

Tyło potrafimy puścić z dymem, nie mówiąc 
już o koiisumcji alkoholu, która wykazuje sta­
ły rozwój ■ o'ego dowodzą dochody monopolu 
spirytusowego. Na takie marno',: awstwo pienię­
dzy pozwała sobip społeczeństwo, którego go- 
spodr^two walczy' z olbrzymiem; trudnościami 
z powodu braku kapitału.

Jak Stany Zj. finansu ą budowq dróg.
Zadłużenie na ten cel wynosi 7.59 doi. na głowę.

Za rozwojem uutomobilizmu w Stanach Zje­
dnoczonych poszedł rozwój dróg. Dane zebra­
no p':zoz Sekcję Informacyjną General Motors 
Corporation ilustrują, jak poważne miejsce 
w budżecie poszczególnych stanów zajmują wy­
datki na drogi.
. Według danych, otrzymanych z ,.Bank of 

America"’ oraz z innych źródeł, zadłużenie po. 
szczególnych stanów Stanów Zjednoczonych 
wynosi w roku bieżącym blisko 2 biljony dola­
rów (dokładnie { .971.354.167.26 doi.), z któ­
rej to stnny 45,7 % wydano na budowę dróg 
i mostów tj. 900,930,781,92 doi.

Suma tego olbrzymiego zadłużenia na drogi 
nie jest całkowita, albowiem wiele obligaeyj 
zostało już w tym roku wykupionych, a poza- 
tom poszczególne stany koszta budowy dróg 
pokrywały w pewnej części gotówką z docho­
dów bieżących.

Największy dług drogowy posiada stan Nev 
York. Bo biedy przeciętne zadłużenie na drogi 
wynosi 7.59 doi. na każdego obywatela amery­
kańskiego, to, w stanie Nev York zadłużenie to 
wynosi 9.35 doi. na głowę. Po stanie Nev York 
idzie stan North Carolina, Illinois i Californja.

 00 ----------
Nowa pragmatyka służbowa w P. K. 0.

Pocztowa Kasa Oszczędności przystaniła do 
opracowania nowych przepisów o pragmatyce 
służbowej urzędników P. K. O Skasowane zo­
staną dotychczasowe przepisy, umożliwajace 
prezydjum P. K. O. wypowiadanie stosunku 
służbowego i zmniejszania emerytur według 
własnego uznania.

Akcje w zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej zupetny spokój. W o- 

brotach zaledwie trzy papiery, t. j. Zieleniewski. 
Siersza górnicza, oraz Herbewo przyczem Zie­
leniewski lekko zniżkowy, a przy Sierszy gór­
niczej wystąpiła poprawa kursu Na/pbgieł.izin 
dolarówka w dalszym ciągu zwyżkowa.

Notowano: Zieleniewski 147 zł. Sier .za gór­
nicza 190, Eerbewo 25, dolarówka 108, Taspy 
21 zł. _

Dolar gotówkowy w Krakowie 7.87 i trzy 
czwarte do 8.88 i pól zl. czeiri dolarowe S.90 
do 8.90 i trzy czwarte zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Dolary 8.88 i jedna czwarta, 8.90 i j'edna 
cawarta, 8.86 i jodna czwarta; Hulandja 358.23. 
359.15; 357.35; Londyn 43.20; 43.37; 43 15: 
Nowy Jork 8.90; 8.92; 8.88; Pan ż 34.86; 34.95; 
3-1.77; Praga 26.42; 26.48; 26.36; Szwajearja 
171.80; 172.23; 171.37; Sztokholm 238.35;
238.95; 237.75; Wiedeń 125.35; 125.66; 125 04; 
Włochy 46.74; 16.86; 46.62; Marka niemiecka 
212.56.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.

Bank Dyskontowy 134 i pól —  Bank Pol­
ski 174 —  Siła i światło I. cm. 111 —  II. em. 
198 —  Chodorów 230 —  Oukier 51 i pól, 51 — 
Firley 56— 57 — Fijewski 96 —  Węgiel 104. 
104 i pół ■—  Cegielski 44 —  Lilpop 39 — Mo- 
drzejów 31 i jedna ozwarta, 34 i pół — Norblin 
215 —  Ostrowiec ser. B. 101, 101 i pół — Po­
cisk 6 i jodna czwarta —  Rudzki 43— 43 i jedna 
czwarta —  Starachowice 41 i jedna czwarta, 
41 i pól —  Ursus 5 i trzy czwarte —  Zawier­
cie 18. ■*

4% inwestycyjna 115— 116— 115 i trzy 
czwarte —  4% inwestycyjna Ho— 116 -— 5% 
kon wersyjna 67 —  5%  kolejowa 60 — 10% 
kolejowa 102 i pół —  8% Lis,y Zastawne Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 94.

Giełda zbożowa.
i Na rynku zbożowym zaznacza się tendencja 

zniżkowa na zboże-. Iunt gatunki ziemiopłodów 
bez zmiany.

Giełda zbożowa, w Krakowie notowała wczo 
raj za pszenicę dworską 48.50 do 49.50, krajo­
wą, 48 do 48.50, targową 47 do 47.50. żyto dwor 
skie 36vdo 37. targowe 35.50 do 36, owies dwor 
ski 35 do 36, owies targowy 34.50 do 35.50, 
jęczmień na krupy 33 do 34, mąka .szenm kra­
kowska 65% 75 do 76, mąka żytnia 70% 52.50 
do 53 zł.

Radio.
Niedziela, 2 grudnia br.

Kraków' (566). G. 10.15 Transm. naboż. 
z Kat. Pozn.; 11.56 Transm. sygn. czasu, hejna­
łu z wieży Marjackiej, kom.; 12 Transm. konc. 
z F ik . Warsz.; 14.20 Pogadanka dla roln.: dr. 
W. Vorbrodt, pruf. U. J.: „O pokarmie węglo­
wym roślin" Cz. II.; 14.40 Dr. St. Waoniewski: 
„Kronika rolnicza"; 15.15 Transm. z Warsz.; 
17.15 Rozmaitości; 18 Transm, konc. pop. 
z Warsz.; 19 Odczyt pt.: „Rewindykacja pol­
skich zabytków muzealnych i pamiątek naro­
dowych z Rosji" —  dr. E. Kuntze i dr. M, Mo­
rel owaki; 19.55 Sygnał czasu; 20 Transm. hej­
nału z wieży Marjackiej, kom. sport i inne; 
20.30 And. literacka: „Zagłoba na weselu" zra- 
djofonizowany fragment z powieści H. Sienkie­
wicza „Ogniom i mieczem", w wyk. zesp. ama- 
torsk. P. R.; 22.30 .Muzyka tan. z restauracji 
„PaviUun'‘ .

Warszawa (1111). G. 10.15 Transm. Naboż. 
z Katedry Pozn.; 11 56 Sygnał czasu z Warsz. 
Oserw. Astronom., hejnał z W ieży Marjackiej 
w Krakowie, kom ; 12.10 Poranek.syinf. w Filii. 
Warsz.; 14 Odczyty pt: „Wędrówki młodego roi 1 
nika" —  (Dział „Rolnictwo") —  iuż. Stefan Wy 
rzykowski; 14.40 Odczyt pt. „Najważniejsze 
wiadomości i wskazania rolnicze" —  („Rolnic. 
two"); 15.15 Recital skrzypcowy Yasy Priboda. 
(Transmisja z Filharmonji Warszawskiej); 17.20 
Odczyt pt. „Idea bohaterstwa Narodowego 
w literaturze polskiej (dział „Literatura"); 17.45 
Aktualja; 18 Koncert popularny. W programie 
utwory Jana Straussa w wykonaniu Orkiestry 
P. R-; 19 Rozmaitości; 19.20 Odczyt pt. „Z wę­
drówki po Słowaczyżnie" —  p. Kaz. Zawisto- 
wicz.Kintopfowa; 19.56 Sygnał czasu; 20 „Roz, 
rywki umysłowe" —  wygł. p. .Cyprja.n Jabło- 
uowski; 20.30 Koncert poświęcony twórczości 
Joachima Rossiniego; 22 Kom. lotu.onoteor.;

Katowice (422). G 10.15 Transm. naboż. 
z Klasztoru OO. Franciszkanów w Panewni. 
kac.h-Ligocie; 11.56 Transm. sygn. czasu 
z Obserw. Astronom, w Warsz.; kom. lotn.- 
raoteor., oraz hejnału z wieży Marjackiej w Kra 
kowie; 12.15 Koncert pop. z udz. zespołu in­
strument. „Polskie Radjo Katowice"; 14 Od. 
czyt relig. z cyklu: „Głosy do młodzieży —  
ldeałv religijne" wygł. ks. dr. Bolesław Ro­
siński; 14.20 Transm. z Warsz.; 18 Koncert

*

Ruch wydawniczy.
X. DR. ZYGMUNT BIELAW SKI: „Kateche­

zy biblijne na II i 111 klasę szkoły powszechnej 
z przygotowaniem i przemówieniami do pierw­
szej spowiedzi i Komuuji św., zastosowane do . 
urzędowego programu". Lwów 1928, nakładem 
Tow. Bibljoteka Religijna. Stron 514. Cena 
12 złotych.

Nowa praca zmarłego pedagoga, profesora 
uniwersytetu lwowskiego, podzielona jest na 
pięć części (łącznie 54 katechez). Część l-eza 
zawiera katechezy biblijne Starego Zakonu, mię­
dzy które wplecione są osobne pogadanki
0 przykazaniach, o modlitwie, o pracy nad sobą 
(wada główna) i rachunek sumionia z przykazań 
(razem 4 katechez). Oczywiście każda kateche­
za zawiera obfite zastosowania katechizmowe
1 moralne na tło opowiadania biblijnego, wszyst­
kie zaś służą jako dalszo przygotowanie do 
pierwszej spowiedzi. Przygotowanie bezpośred­
nie stanowi część 2-ga książki (7 katechez). 
Omawia w niej autor warunki Sakramentu Po­
kuty. W części 3-ciej znajdujemy przygotowa­
nie do pierwszej Komunji św. (7 katechez). 
Obszerniej, bo w 7-miu katechezach, zajął się 
autor Mszą św. Ostatnia, 5-ta część książki 
obejmuje przemówienia w dniu spowiedzi i Ko- 
rnunji św. w liczbie 13. Zamyka książkę - plan 
szczegółowy nauki w II klasie z uwzględnie­
niem przygotowania do pierwszej spowiedzi 
i Komunji św.

Każda katecheza ks. Bielawskiego jest zu­
pełnie got-owym wykładem na godzinę nauki, 
podzielonym na poszczególne części, a więc: 
za powiedzenie, wykład, wyjaśnienie, zastosowa­
nie. Zastosowania s.y bardzo praktyczne,, po­
chodzą bowiem z własnego wieloletniego do­
świadczenia. Jeśli dla niektórych szkół, gdzie 
nauka nie odbywa snę regularnie, byłyby ka­
techezy za obszerne, łatwo bardzo dadzą się 
skracać. Przeczyta je z wielkim pożytkiem ka­
żdy ks. Prefekt, a dla katechistów świeckich 
są wprost, konieczne. Wielce byłoby pożądane, 
by dostały się do rąk rodziców.

Ks. St. Wierońald.

Organizacja pracowników umysłowych w Polsce.
Zrzeszenia funkcjonarjuszy państwowych.

W  roczniku pracowniczych związków zawo­
dowych, wydanym przez ministerstwo pracy, 
znajdujemy prócz wykazu organizacyj robotni­
czych także stan zrzeszeń pracowników umy­
słowych. Związki te mają następujące centrale:

Centralna organizacja związków zawodo­
wych pracowników umysłowych grupuje okoio 

: jedną czwartą ogółu zorganizowanych pracow.
: ników umysłowych. W r. 1927 należało do alej 
16 związków większych i niewykazana ilość 
mniejszych przy 7 radach okręgowych. Polska 
konfederacja pracowników umysłowych skupia 
8 związków pracowników prywatnych. Federa­
cja Zw. za w. pracowników umysłowych zacho­
dniej i południowej Polski utworzyła w r. 1928 
odrębną centralę, zrywając z centralną organi­
zacją Zw. zaw. prac. umysł.

Związki zawodowe pracowników państwo­
wych i samorządowych —  prócz pracowników 
kolejowych —  nie są scentralizowane. Polska 
konfederacja pracowników umysłowych, która 
w  r. 1926 stanowiła najpoważniejsze skupienie, 
obejmujące przeszło jedną czwartą pracowni­
ków państwowych po wystąpieniu z niej 4-ch

Nowe paszporty.
Ministerstwo Spraw Wewn. przygotowuje 

rozporządzenie o paszportach krajowych, czyli 
t. zw. dowodach osobistych. Minister upoważ­
nia magistraty i organa gminne do -wystawia­
nia dowodów osobistych, stwierdzających toż. 
samość osoby. Model dowodu składać się bę­
dzie z dwóch kartek w formie książeczki; na 
jednej stronie umieszczona będzie fotogr.afja, 
na drugiej dokładny opis osobny. Cena paszpor 
tu 66 groszy. Celem stwierdzenia obywatelstwa 
na nowych dowodach petenci będą się zgłaszać 
do urzędów administracyjnych. Zarządzenie po- 
wyjsze przypomina istotnie duchem swym po­

licyjne rygory rosyjskiej ochrany o przymusie 
paszportowym.

Przerachowanie pretensii ponad lODproc
Rozporządzenie waloryzacyjne z dnia 14-go 

maja 1924 r. dopuszcza przerachowanie wierzy 
telności co najwyżej według pełnej skali § 2, 
t. zn. na 100%. Sąd Najwyższy wyjaśnił (w spra 
wie Nr. C 225/227), że wskazane w rozporzą­
dzeniu normy ustępują przel wyraźną wolą 
stron. Stąd wynika, że .strony, ustanawiając pe-

związków, w tern Zw. naucz, szkół powsz. i 
Stów. urzędników państwowych, stała się ugra 
porwaniem nielicznem. Mimo to wykazuje znacz 
ną ruchliwość —  zwłaszcza na terenie między­
narodowym. S. U. P. łączy zarówno oddziały 
jak stowarzyszenia i zwdązki stowarzyszeń, 

Poważną ilość członków skupia Związek 
zrzeszeń urzędników publ. wojew, krakowskie­
go, Centralny Zw. zrzeszeń urzędników sądo­
wych R. P. (3.243 czł.), Zw. Slow. urzędników 
państwowych i samorządowych z wykształce­
niem akademickiem (1.100 czł.). Rada Naczelna 
zAwią.zków pracowników' samorządowych, jedno­
czące związki pracowników samorządu miejstuc 
go, powiatowego i gminnego, zawodowy Zw. 
stowarzyszeń urzędników raoliunkowo-kontrol­
nych dla Małopolski, Zw1. Stow. asystentów 
wyższych uczelni R. P. i Zw. Stow. inżynierów 
państwowych.

Utworzony dla celów gospodarczych blok 
wdększych związków —  Centralna komisja p>  
rozumiewawcza Zw. zawód, pracowników pań­
stwowych istnieje i działa nadal. Należy do niej 
14 związków (około 160.000 członków).

 OO---------
wiem sposób przerachowania pretensji, są ian»- 
wą taką zobowiązane do jej wykonania, choć­
by waloryzacja przekroczyła równię złotego, 
podaną w § 2 rozporządzenia.

Dodać należy, że pogląd powyższy został 
wypowiedziany zarówno przez Izbę V. Sądu 
Najwyższego, jak i dwmkrotnie przez Izbę I. 
Sądu Najwyższego.

ile obywatel polski orzeiali w roku?
W  związku z podanemi onegdaj wynikami 

gospodarki finansowej monopdu tytoniowego 
w październiku, warto przy*i-i zyć kilka «zeze- 
gółów o produkcji i konsumeji wyrobów\ tyto­
niowych w Polsce. Odnośne cyfry ilustrują stan 
rzeczy w r. 1927.

W  chwili organizowania monopoluu tytonio­
wego, t. j. w r. 1294, państwo było właścicie­
lem 9 fabryk. W r. zaś 1927 należało do pań­
stwa już 21 przedsiębiorstw, które wyprodu­
kowały 45,216.000 sztuk cygar, 16,285.000 i. 
zw. cygaretek, 8,189.662.000 papierosów oraz 
12.838* ton tytoniu do palenia. Ogólna wartość 
produkcji wynosiła jeszcze w r 1925 —  276.1 
milj. zł., a w okresie 1927/28 podniosła się do 
594.1 milj. zł.

Oczywiście, że produkcja opiera się głównie 
na surowcu zagranicznym, którego zużyto w’ r.
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W iadom ości i te leg ram y  z ostatniej chwili*
Wielkie przesunięcia w dyplomacji niem.

Warszawa 30/11 (Telef m .t .  Mówią, te ax  
minacja Direksena na stanoiwiilo ambasadora 
niemieckiego w Morawie jest wstępem do wiel­
kich przesunięć w dyplomacji niemieckiej, któ­
re przeprowadzone bęlą w roku orzyszlym. 
Zmianj ooejmą placówki memnekie w L>Oiidy. 
nie, Rzymie, oraz w Warszawie. Na następcę 
posła Rausthera w Warszawie upatrzony jen  
podobno poseł Rzeszy przy rządzie nankińskim 
Borch. znany z niezwykłej zręczności i anty- 
wności. Z jego inicjatywy rząi fltińiki nawią­
zał stosunki z niemicckiemi kołami woiskowe. 
mi rezultatem czego jest powołanie pułkowni­
ka Bauera, celem organizacji chińskiego prze­
mysłu wojennego.

Prawicowy gab net na to tw ie .
Warszawa 30/11. (Telef. wł 1. Po trzytygo­

dniowych rokowaniach udało się prezesowi ga­
binetu łotewskiego Zelminowi srworzyć rząj 
prawicowy. Tekę min. spraw zagranicznych pin 
ątujs w dalszym ciągu Balodis, inknstrem woj­
ny jest adwokat Osol, nacjonalista, ministrem 
sprawiedliwości N*emiec Misteria.

uaadcK prasy titewskiei w Wilnie.
Trzy czasopisma przestają wychodzić.

Z  dniem i  grudnia b, r. przestają wychodzić 
W Wilnie trzy czasopisma litewskie: ,,ViiL.aas 
Aidas’1, „Kielas" i „L«irwan. Zamiast zaś tych 
czasopism wychodzić tędzie jeden tygodnik 
'p. t  „Vilniaus Rytams" któij swą ideołogją 
zbliżony będzie do rządzącej na Litwie parrji—  
tautinników.

Natomiast obóz opozycyjny do obecnego 
rządu w Litwie, narazie wydawać nadal oęazie 
ewe czasopisma „Viuuaus Yarpus", OTVilniaus 
Swesa" i „rirman".

Fala iiisnatt ści do komunisuw i żydów.
Bunt wsi rosyjskiaj.

Z Mińska donoszą o wincie cnłopów we 
p*isi Ealidnio. Dokonali on  w straszliwy spee 
Bób samosądu na przewodniczącym wełsowis- 
t>i N owosilcowie i korespondentce wij,skiej 
Nikitiinowej — wywlekając icb z izby, a lasię 
pnie okładając kijami pitzez trzy, gudiziny. Ni- 
kitinowej połamano ręce i nogi i porzucon-i 
ją- -nar u l i c y . - »• -+ • ««. i 1

Oddziały milicji aresztowały szereg włu- 
gcian osadizając ich w więzieniu.

W okolicach Rohaczewa w nocy z 21 71 a 
22 bu, chłopi dokonali napadu na kolcuję ży­
dowską Aleksiejewikę. Żydzi zask oczerni w no­
cy nie stawili oporu. Cztery domy zostały 
zdemolowane, kilku żydów ciężko rannych. 
llŁ ic ja  śledcza aresztowała 200 chłopów.

Byrd rozpoczyna lot arktyczny.
Wiedeń 30/11. (RAT) Dzienniki donoszą 

(% Londjnu, że kapitan Eyrd zdecydował uę 
dziś rozpocząć ekspedycję do oieguna połudr .0 
wego ze wzgięau na pomyślne warunki atmo­
sferyczne w obszarze arktycznyin.

Po zamxn̂ clii kroniki.
NO ODNOWIENIE KUŚCIOLA MARJAG- 

KIEGO Stanisławowie Kulinowscy z okazji 
ślubu córki złożyli 500 zł. na restaurację koś­
cioła N. M. Panny w Krakowie. Na tensam cci 
złożyli drowie Stanisławowie Boczarowie 100 
zł. z okazji swego srebrnego jubileuszu małżeń­
skiego.

W YPAD K I SAMOCHODOWE. Auto Osobo­
we prowadzono przez Franciszka Pacanka 
zderzyło się u wylotu ul. Wiślnej i R j uku 
Z drugimi autem kierowanym przez Józefa 
Moderna oba wozy zostały uszkodzone tak 
Blinie, że okazały się niezdolne do dalszej ja­
rdy Szkodą wynosi około 20u0 zł. —  Na Ma­
łym Rynku najechał tramwaj Nr. .3 na samo­
chód osobowy będący własnością inż. Siin- 
dłera. Szkoda wyrosi 1500 zł 

ARESZTOWANIE AW ANTU RNIKA Wczo­
raj doprow adzom-o do Komisarjatu policji pe­
wnego osobnika, który będąc w stanic zupeł­
nego opilstwa awanturował się, przyczem 
w restauracji „Pod Ratuszem" porozbijał szy­
by w drzwiach, wyrządzając szkodę na kwotę 
60 zł. — Rudaw ki po doprowadzeniu na po­
licję awanturuwai gję dalej i szamotał tak? 
że musiauio pa niego nałożyć kaftan bezpie­
czeństwa.

AREdTTOWANO: cadkowsldego Francisz­
ka (1. 27) za kradzież- worków:, Barana Adama 
(1. 25) za kradzież bielizny ze Krychu; Kurow­
skiego Stanisława (1. 30), pracownika kolejo­
wego Sałaputę Stanisława (1. 29) ślusarza za 
kradzież orzechów wagi 220 kg z magazynów 
kolejowych na stacji Kraków— Plas-zów, oraz 
Bobaka Fdipa (1. 301 za kradzież śniegowców 
n& szkodę immy h artw ig .,

Antykatolicka propaganda przybiera na sile.
Demonstracyjne wiece wolnomyślicieli.

Warszawą oOTl (Telei rył.). Wzmaga się 
znowu propaganda woinomyśucieisko-antyka.o-
Iicka, Oto „Obywatelski Komitat Wolności Su­
mienia w Polsce" zwołuje do tak socjalistycz­

nych do teg*> Komitetu komunikują, że Komi­
tet zamierza podjąć akcję za wykonaniem ara. 

i l )  i l i o  konstytucji przez wydan.e u^taw>. 
poręczającej wszystkim wolność .sum: en ta i u-

negc Związk" kolejarzy wiec manifestacyjny g  nożhwiającej prawną legalizację zrzeszeń reu- 
„ wolnością sumie.ua w Polsce" Z Kół zonto-! tajnych i pozwyznan,owych.

Akcja rewiz unistyszna bsz widoki powodzenia.
Znamienny artykuł oscr-egawczy a, monstra sprrw zagrar icznych.

także uązpośredmo p tem Polska zayda zno­
wu to terytorjum, a Litwa zwróciła się do 
1 Igi o interwercję w tej sprawie. Jakkolwiek 
w kwcstji Wilna zaangażowany byl do pewne­

go stopnia autorytet L ig i apel pozostał bez- 
skutet_cy i żądanie Litwy odr.uumo. Od tego 

czasu Litwa zabiega o skasowanie nieprzychyl­
nej ula siebie decyzji, ale wnioski jej są zaw 
aze «  limln* adrzucanc, a z Litwą postępuje się 

tak, jak Z pieniaczem, którego skaiy nie moż 
na traktować poważnie.

Zdumiewającem jest, że taki artykuł i to 

b. ministra spraw zagranicznych Węgier poja­
wił się podczat pobytu w Polsce obecnego kie­
rownika węgierskiego uuędu spraw aagianicz- 
nych p. Walko.

Warszawa, 39. 11. (Telef. własny). „Peste- 
Lloyd" zamieścił wczoraj anykul byłego wę­
gierskiego ministra spraw zagranicznych Grar 
tza o propagandzie rewizjonistycznej na Wę­
grzech. w k tórym przestrzega p.zed pok; ada 
niem zbytniej nadziei w Succji rewizjonisty oz 
nej, prowadzonej na postawie art. i9 paktu 
Ligi Narodów. Jako argumentu używa on Li 
twj i pisze:

Istnieje państwo,, które zastosowało taką 
taktykę na zasadzie artykułu 19. Doświadczę 
nie, jakie uczyniło nie jest nucące. Państwem 
tem jest Litwa. Kraj ten uzyskał na mocy 

umowy, sporządzonej przy udziale Ligi Naro­
dów granice, które obejmowały także teryto 
rjurn starego grodu litewskiego Wilna, jed-

Merca alcańskiego posła w Pradze
padł od kul rewolwerowych służącego swej ofiary,

Praga, 30. 11, |BAT) W  dniu dzisiejszym 
rozpoczął się przed sądem przysięgłych w Pra­
dze nroces przeciwko studentowi albańskiemu 
Bebi, który dnia 14 października 1927 romi 
w kawiarni „Pasage" zastrzelił posła albari- 
skiegp w Piadze Zene Bega dwoma strzałami 
rewolwerowemu, , Sprawca, pochodzący z  El 
Bassen, oświadczył pc swojtm aresztowaniu, 
że popełni! murderstwo ze wzgiędów politycz 
nych. Zaledwie się rozpoczęta rozprawa, gdy

znajdujący się na sali Albańczyk, służący bra­
ta zamordowanego posua, oddal 6 strzałów re­
wolwerowych do oskarżonego. Oskarżony trn 
fiony strzałami pad* n? miejscu trupem. Rów­
nocześnie "ostal raniony dzirnnikarz wioski 
Vecchic i tłumacz dr. Jazura. Sprawca zama­
chu został natychmiast aresztowany. Nazywa 
się on Ayo. rrzyoył do Pragi, aby przysłuchać 
się procesowi. Strzaiy wywołały na sali pam 
kę, a kobiety md ały z przestrachu.

Krwawy finał afery goleszowskiej.
Wiedeń 30/11. (PAT) Dziennik' popoludnio- 

we donoszą, źe prokurzysta wiedeńskiego Ban­
ku Komercjonalnego, Leopold Waldmann popel 
ail dziś samobójstwo w związku z afera gole­
szowską. Waldinaun zaangażował się na gieł­
dzie i nie mógł wyrównać swoich zobowiązań, 
które wynoszą 3.000 sh. Agent handlowr Ro- 
senblatt został dziś odstawiony do aresztów 
sądu krajo wego.

Spekuiace Rosenblatta.
Wiedeń 30/11 (PAT) Drnie?lenia ó nowych 

ares7tow?niach' w związku z aferą goleszow.

ską nie sprawdzają się. Policja przesłuchała dwu 
właścicieli firm bankowycn Bninu, i Bomberge- 
ra, którzy pozostawali również w stosunkach 
w Rusenblattem. Roserbłatt tłumaczy się 

śledztwie tern, że otrzymał od pewnego kon­
sorcjum poiskiego, na którego czele 6toi dr. 
Kutten, zlecrnit- zakupywania akcyj goleszow­
skich. Władze śledoze uważają jednakże thima- 
czenie to za wykrętne, ponieważ Rosunł latt 
zakupione akcje natychmiast odsprzedawał. Zo­
bowiązania skutkiem spekulacji wynoszą 2 i poi 
miljona szylingów. Znany jest takt, że Ro-en- 
blatt z początkiem b. r. rozpoczął te spekula­
cje z iOOO sh.

Przemyśl węgl. Anglii organizuje s!ę.
Winien. 30 11 (PAT.) „Neue Freie FTesse« 

donosi z Londynu. Na wczorajazem posiedze­
niu t ścicieli kopalń węglowych omawiano 
-pre-ę założenia narodowej organizacji sprze­
daży węgla angielskiego. Organizacja por-sta 
łaby aa tej podstawie, że w lioznjcb okręgach 
miałyby być utworzone syndykaty któreby 
kontrolowały produkcję 1 c«uy. Największe 
trudności stannwił fakt, że o-panliacj. Wąljj 
me zgodziła się na żai ną kontrolę produkcji,

natomiast organdEacja Nertbumbrrlaiid i Dur- 
haw nie miały żadnycn lokalnych orgamzacyj. 
Sekretarz Ohurehila Booihdy ogłasza w „T i 
tresle“ lkt otwarty, w którym w-zywa właści­
cieli kopalń, ażeby co rychlej stworzyły orga­
nizację narodową, albowiem tylko prze: •"ła ­
dy międzynarodowe z konkubentami zagrani­
cznymi można będzie uczynne przemysł węglo. 
wy w glji rentownym.

0 obronę godność* -Sejmu.
WCZORAJSZE OBRADY NA PLENUM.

Warszawa, 36. 11. iTelef. wł.) Na początku 
posiedzenia piątkowego Samu wystąpił poseł 
Lewicki z oświadczeniem w aprąwie incydentu 

Cnrucki - Polakiewicz. Lewie.k’ .wrócił się do 

marsz. Daszyńskiego z zanyta-uiem, w jaki apo- 
sob zamierza nrcitic godności Sejmu wonec 
podobnych wykroczeń i co na przyszłość za­
mierza uczynić, ażeby posłom na carem tery 

tórjum sejmuwem zapewnie benpieczentłwo 

osobiste.

P 08. Radziwiłł w odpowiedzi .a oświad 
czerne p, Lcwis-aego w im. run Klubu BeB? 
uodniósl, że sorawa Chrucki - Polakiewicz nie 
jesi uprawą polityczną, ale osobistą i wobec 
tego została oddana p< d sąd marszałkowski. 
Nio jest zwyczajem w sprawach honorowych, 

dopóki się toczy sąd, wydawać .wyrok.
Następnie po referacie pos. Maaejczyka 

przyjęto rezolucję w sprawie ograniczenia wy­
wozu drzewa, i, i-<Ku rozpoczęto Utrdzc ob­

szerną dyskusję lad wnioskiem w sprawie 
przedłużenia prawa uzyskiwania stopnia dok 
torskiego na wyazialach lekarskich i prawni-, 
rzych dla tych studentów, któryu służba ocho­
tnicza wojskowa przedłużyła normaln .̂ okres 
studjów. W dyskusji zabrał również głos mi­
nister oświaty p. Świiaisiii.

Kalendarz na‘b;itszycri prac sejmuwycfi-
Ferje do 1? stycznia.

Warszawa. 30 11 (Tei. wł.) Na sejmowym 
konw :ncie senjorów usiał cno, że komisja d u -  

dżetowa będzie obradowała do 21 bm. Osta- 
i.nde pteiedzenie Sejmu odbędzie się w dnii 14 
tur. Ferje świąteczna trwać będą do 11 sty­
cznia. W razie zakończenia prac komicji kon­
stytucyjnej nad wniosKiem B. B Łiarszaiek 
Daszyński postawiłby spirawozdaiiie tej kot 
o_sji na porządku dziennym obrad lauy,

RADJO NA SALI SEJMOWEJ

Warszawa. 30 11 (TeL wi.) Ns piątkowem 
posieazcnir Sejmu zastosowano poraź p,erw 
s-zy w naszej Izbie mikrofony przy tayuunid 
mówców,

Warszawa. 30. 11. (Telef. wł.) ihrbitazy
w »prawie Chrucki-Polakiewicz, posłowie Pu- 
żak (PPS.) i Barańska ’ vBB.) powołali na su 
perarbitra posła Cliacińskiego (Oh. D.).

Lwó'i w rocznicę listooadową.
Lwów 30/11. (PAT ) Władze wojskowe urzą­

dziły wczoraj olbrzymi obchód dla uczczenia 
98 rocznicy powstania listopadowego. O godzi­
nie 8 rauo odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele garnizonowym OO. Jezuitów, na któ­
re przybył wojewoda Gołuohowski, komisarz 
rządu Na dolski, przedsta wiciele sorpusi oficer 
skiego, delegacje oficerslJe i żołnierskie puł­
ków Lwówa, powstańcy 1863 r., obrońcy Lwo­
wa, korpus kadeiow oraz liczna publiczność. Po 
południu odbyły się pogadanki wojskowe w od­
działach wojskowych na temat powstania listo­
padowego, zakończone śmewatni żołn oi-rkiemi.

Proces Obr. du Russetc o pojedynek,
przed Sądem Wojskowym.

Dziś o god7. 12 w Wojskowym Sądzie Okrą 
gewym rozpocznie się rozprawa kama przeciw­
ko por.' Janowi de Rossetowi, oskarżonemu o 
odbycie pojedynku zakończonego śmiercią jego 
przeciwnika, pułk. Budkowskiego. «

Rozprawie przewodniczyć będzie pułk Ar- 
m.ński. oskarżenie wnoei prok. korpusu =ą<iową 
go ppułk. du Zieliński.

MIN. KWIATKOY^SKI NA TERENACH PWK.

Poznań (AW.). W  niedzielę oma 9 grudnia 
przybywa do Poznania mi/msttr nrzetnysłu i 
handlu inż. Eugenjusz Kwiatkowski, aby w y­
głosić odczyt na uroczystej akademji morskiej, 
którą urządza z okazji 5-lecia swego istniems. 
korporacja studentów tutejszegc uniwersytetu 
Pomerania. Akad wuja odbędzie się w auli urn 
wersyteiu poznańskiego. Min. Kwiatkowski 
podczas swego pobytu w Poznaniu zwiedzi te 
reny PWK i odbędzie konterencję z jej zarzą­
dem, Weźmie on również udział w konferencji 
Izb Handlowo-Przemysłowych, która odbędzit 
się w dniu tym o godz. 16.

ROKOWANIA O REW'I2JĘ TRAKTATU
HAŃBI OWEGO POLSKO-FKANCUSKlEGO

W toczących się w PaiyŁu rokowaniach,
0 rewizję poliko-ftancusikiego układu’ handlo 
wego obie delegacje zgłosiły już szereg dezy­
deratów, które są rj-zpatrywane w komisjach 
Delegacja Polska wysunęła postulaty, zmierza 
jąee do aktywizacji naszego-bilansu nantLo- 
w**go drogą p*-zyzn„nia nam niz- zych stawes 
celnych na masowe produkty, które bez tru­
du mogą być ulokowane na rynku francuskim 
z korzyścią dla kohsumen.ów francuskich. 
Chodzi tu o eksport do Francji więKSzych 
ilości węgla, cementu, dmrewa i wyrobów drze 
t cL , nasion, pa aduktów rolnych nięs;
1 przetworów mięsnych, zwierawny i t. p,

AUSTRJA ZAMYKA SIĘ DLA IMPORTU 
BYDŁA.

Wiedeń 30/11. (PAT) jKeicbspost" denoei- 
że związei: chłopski na oo^isazeniu odbyteor 
wczoraj, oświadczył się za ogi-aniczeniera przj 
wczu bydła. Związek będzie się tego domagał* 
z całym naciskiem od rządu. Ponadto oświad­
czył się związek za utworzeniem organizacji 
dla zgłaszania, względnie zbierania bydła w po 
szcztgólnych krajach. Przez tego rodzaju orga­
nizację ma być przywrócony bezpośredni kon­
takt mięazy ccłonam a kupcem, z wyłączeniem 
pośrednictwa. - *



.8*. 3. „GŁOS NARODU" i  draia 2-go gruduia 1928. Nr. S29.

Jaseifcal
Księgarnia Krakowska
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

(róg ulicy św. Krzyża)

=  p o l e c a :  i :

Arćtowa-Buyno M.: Gwiazdka Michasia i inne 
komedyjki 

Bogusławska M.: Jasełka" maluczkich 
Bogusławska M.: W  noc wigilijną. Opow. fan-

tastycz. w  1 o d s ło n ie .............................
Bolesławicz: Jasełka, w  2 odsł. ze śpiewami 

i tańcami . . . . . . . .
Bolesławicz: Wstań. Obraz w igilijny w  1 odsł. 
Braun J.: Szopka harcerska, widowisko scen.

w  3 aktach ..................................................
F. 0.: Dzieci u żłóbka, zbiÓT Jasełek . 
Fulonfeld E.: Gwiazdka, obraz w igilijny w 1 

odsłonie dla starszych dzieci . . . .  
Gnoińska H.: Boże Narodzenie w szkole,

utwÓT sceniczny z muzyką. . ■ . . •
H ipolit M.: Jasełka nowe, w 3 obrazach .
J. N. Ks.: J a s e łk a .........................................
Łukaszkiewicz J. A. Prof. Ks.: Historyczne 

jasełka polskie, w 4 obrazach . . . .  
Majcher J-: W  noc wigilijną, obraz sceniczny

w  5 o d s ł o n a c h ...........................................
Matwij St: Żłóbek Betleemski, w  3 obrazach 
Mrozowicka Ł : Bez ten święty opłatek, sztu­

ka ludowa w  3 ods łon ach .............................
Porazińska J. Przybieżeli do Betleem, jasełka 
Promieński Z.: W  blasku Bożej gwiazdki, Obr 

scen. ze śpiewami i tańcami w 2  odsłonach 
Romer H.: Nasza szopka, jasełka dla dzieci 

i  m łodzieży w iejskiej w  3 odsłon, z nutami 
Ruczajówma J.: Wigilja Orląt Lwowskich,

obraz s c e n i c z n y ...........................................
R ydel L.: Betleem p o ls k ie ...........................
Stagieńsfca M.: Choinka, obr. wigil. w 1 akcie 
Tłoczyńsfci A. Ks.: Córki Syonu, obraz scen.

na czas Bożego Narodzenia w  2 odsłonach 
W alczyński Fr. Ks.: Oratorjum Bożego Naro­

dzenia, czyli tak zwane jasełka w obrazach
scen. ze ś p i e w a m i ....................................

W ieczorok P. Ks.: Jasełka polskie w 5 odsł. 
W ieczorek P. Ks.: Po kolędzie, jasełka dla

k o lę d n ik ó w ................................
.Wieczorek P. Ks.: Wśród nocnej ciszy, jaseł­

ka w igilijne w  5 a k t a c h .............................
W olańczyk M.: Jasełeczka, w 3 obrazach dla 

dzieci w  wieku szkolnym . . . . .  
W olniew iczówna Cz.: Sen wigilijny, komedja 

w  2 a k t a c h ...........................................

, — .60 
— .30

— .20

— .70
— .70

2.40
1.20

— .70

1.50 
“  1.40

1.20

1.50

1.20
1.—

— .80
— .90

1.—

— .90

— .60
2-50

— .25

— .70

o __

2>—

— .60 

3.—  

1.20 

3.20

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, Plac Marjaeki 8

poleca sio Przew ielebnem u Duchowieństw u  
i P. T . Publiczności

hartowny i częściowy skład artykułów
treści religiinej — obrazki kolendowe 
— książki do nabożeństwa szopki kośc. 
figury, krzyże, lampki i pamiątki Krakowa.

626

notrzabny
l r  ganista, mlc

Zakład gaianteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńezo,

co cenach przystępnych i w  oznaczonym term inie

zaraz or­
ganista, młody, kawa­

ler, umiejący prowadzić 
cbór, do parafji, Wólka 
pełkińska, liczącej 1 800 
dusz, odległej od Jarosła­
wia 11 kilometrów. Orga­
nista może być zaraz 
sekretarzem gminnym, 
skarbnikiem w Spółdziel­
ni mleczarskiej, ewentual­
nie może mieć zajęcie w 
sklepie kółka rolniczego, 
czy w kasie Stefczyka. — 
Stacja kolejowa: Pełkinie 
przystanek). — Adres: 
(Jrząd parafjalny w Wólee 
oeikińskiej, poczta Jaro­
sław. 962

f g u j i o n ą  kartę zwol- 
ta nienia na nazwisko 

Jan Garlacz wydaną w 
Krakowie, unieważniam.

972

U niewatnlam zgu­
bioną książeczkę woj­

skową na nazwisko Je- 
wuła Franciszek, r. 190? 
w Krakowie.

łDljan M e w ia
Kraków. Mały Rynek
p o le c a  najtaniej
Dyplomy i medaljony
kongregacyjne. — 
Ficury do szopek 
Bożego Narodzenia, 
Książki do nabo­
żeństwa i kantyczki 
Obrazki kolendowe 
dla przew. Księży.

F U T R O
podróżne szopy — oka­
zyjnie sprzedam. W iado­
mość ; Garbarska 7. — 
Portjer Bursy, od 2 do 4.

858

Kapelusze Męskie
,Hiickel“ „Gocppert* 

„Lion“ — Krawaty — 
Koszule — Fullovery — 
Kamizelki — Skarpetki - 
Rękawiczki — Szale. — 

Najniższe ceny. — 
Pierwszorzędne t o w a r y .

„Au Bon M arche“
Kranów, św. Tom asza 20.

Kamienicę piętrową
Kraków, sprzedam. 

Gotówka potrzebna zł. 
26.500' Zgłoszenia do 
Adm. Głosu Narodu pod 
.Poważny Reflektant*. 

922

Fisharmonia f r a n ­
cuska 6 głosowa, 

ouazyjnie sprzeda Helena 
Smolarska Kraków, Szew­
ska 9. Skład fortepianów. 

969

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi *

G R A N D  P RI X P A R Y Ż  1927 (wyst. Międzynarodowa)

N a jw ię k s za  w K ra ju

i
BRACI

FELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jed-Tiie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne,wszei- 
kioh rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw, Carrilion.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co Jest sp e c ja ln o śc ią  f irm y ,  

i Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
W y s y ła  na żądanie strony na m ie jsce  specja listę w  celu udzie len ia fachow ych  porad  

i w skazów ek.
Dostarcza dzw on y na m iejsce przeznaczen ia w łasnym  kosztem , a w  razie zaś gdyby  

takow e n ie odpow iada ły  życzen iom  strony kupującej (w arunkom  u m ow y) zab iera je w łasn ym  
kosztem napo wrót, n ie  roszcząc sob ie  do strony kupującej żadne i p reteasji.

Ceny najniższe. Ogrom na ilo ść  l is t ó w  D ochw atnycb do p rzeg ląd u . Spłata ratami.

€23# chcesz się uirotnić nieszfcodśiwą
d r o g t f f  o d  •

A R T R E T Y Z M U ,
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

Reum atyzm  jest strasznem wszędzie rozprzestrzenieniem cierpieniem, 
które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary zarówno  
w  chacie jak i w  pałacu. Form y, w  jakich się to cierpienie przejaw ia, są 
bardzo różnorodne i często byw a, że choroba zupełnie inaczej określona, 
okazuje się później niczem innem, jak

Reumatyzmem. »»
Czasem są to bóle w  członkach i stawach, czasem opuchnięcia człon­

ków , zniekształcenia rąg i nóg, drganie, kłócie, darcie w  różnych częściach 
' ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reum atyzm u i artre- 

tyzmu. R ów nie  różnorodne jak form a tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, 
maści, lekarstwa i t. p., które się przeciw  tej chorobie stosuje. W iększa część tych środków  
nie jest w ogó le  w stan ie  wyleczyć, może tylko przynieść ch w ilo w ą  
iilgę. —  To co tutaj polecam y jest zupełnie n iew innym  środkiem  
żródlano-leczniczym .

Który już wielu cierpiącym 
dopomógł.

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w  wypadkach
•v / n mi

Choroby chronicznej zastarzałe!.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zw olenn ików , postanowiliśm y sobie 

każdemu, kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
zródlano-Ieczniczej

Z u p e ł n i e  d e r m o .
Kto zatem cierpi i pragnie się od b ó lów  uwolnić, niech napisze, 

nie zw lekając, dziś jeszcze.

lignit mirzie, Berlin —  W i lm s M ,  I M i i M a n e  i. Oddz!al 31.
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Kraków,
T T  ul. św. Tomasza 35.

Z  T E O L O G J I :
Borowski A. Dr. Ks.: O sumieniu (studjum teo­

logiczno moralne) część ogólna 
Henio: Dzieje duszy polskie o chłopca . . . 
Kepplor P. W . Dr. B iskup: Więcei radości . . 
Po3jdzy L Odrodzić Polskę w Chrystusie, za­

gadnienia religijne, wychowawcze i społeczne 
Schilg:n H. 0. T. J.: O czystość młodzieży, rzecz 

o wychowaniu do czystego życia dla rodzi­
ców, wychowawców i duszpasterzy . . .

zł.

róg ulicy św. Krzyża.
Z FiLOZOFJI:

Kowalski K . Dr. Ks.: Filozofia Augusta Hr. Ciesz­
kowskiego w świetle zasad filozofji św, To­
masza z Akwinu, studjum porównawcze .
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Z  PEDAGOGIK I:
Rowid H. Dr.: Psychologia pedagogiczna . . ,

Z  BELLETRYSTYKI:
Curwood J. 0.: Łowcy złota, ,
Ossendowski F. A.: Pod polską banderą, opr. ,

— Sokół p u s ty n i..................................... .....
— Wańko z Lisowa, pow. hist,’ z w. XIII. 
o p r . .......................... ..................

Sienkiew icz H.: Rodzina Połanieckich, 3. tomy , 
W iktor J.: Tęcza nad sercem ,

Z POEZJI:
Zegadłow icz E.: Zegsr słoneczny w chińskim 

ogrodzie.......................... ............................. .....

9-50
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7-80
4'50
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Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna.

Ostatni katalog 
wydawnictw K s i ę g a r n i  

św. W ojc iecha ,
oraz

katalog r o z u m o w a n y  
K s i ę g a r n i  Krakowskiej 
na żądanie  bezpłatnie.
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